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Ugoda hez ugody.
Lwów d. 1 sierpnia.

W yjaśnia się już  znaczenie i cel komu- 
n ikatu  jpester Lloyda w sprawie ngodowej, 
któryśm y na ozele przedostatniegc num eru 
podali, a mianowicie co znaczy ów jego astęp 
końoowy: „Na razie też ustaw a wyraźnie wy­
tycza m inisterstw a węgierskiem u drogę, któ 
rą  można w sposób n e g a t y w n y  tak  okre- 
żlió: n i e  m a s z  ż a d n e j  a g o d y  n a  p o d ­
s t a w i e  § 14 i n i e  m a s z  n o w e g o  p r o ­
w i z o r  y  u m. P r z y  t e r n  r z ą d  wę g .  n i e ­
w ą t p l i w i e  o b s t a j e .  W jaki sposób od tej 
negatyw y przejśóby się miało do ukształtow a­
nia p o z y t y w n e g o ,  o tern dzisiaj mówió 
jeszcze nie potrzebujem y “

Ale ten sposób przejścia do ukształtow a­
n ia  pozytywnego podaje nazaju trz po tym 
artykule artykuł Pesti Hirlapa, którego treść 
wczoraj podaliśmy.

Pesti Hirlap najpierw  przyp Dmina za­
w artą między rządem austryackim  i węgier­
skim  umowę, wedle której hr. Thun zobowią­
zał się s t a r a ó  się o to, aby ugoda przyszła 
We września pod komisyjne obrady |ra jchsrata . 
Zamykając Radę państw a br. Thun usunął 
możliwość dopełnienia tej obietnicy. Hr Thun 
pogodził się więc ju ż  z tą  okoliozn ścią, źe 
rząd węgierski n ie zawrze ugody z rządzoną 
na podstawie paragrafu cesarskiego (§ 14) 
Austryą — i gotów jes t zatem przystać na in ­
ny taki sposób załatw ienia sprawy, k tóryby 
zapewnił dalsze utrzym anie wspólności eko­
nomicznej.

„A byłby to sposób następuj oy : Węgry 
—■ samoistnem i jednostronnem  zarządzeniem 
swego parlam entu, na prawnej podstawie sa­
m oistnego okręgu cłowego, wprowadzą w iy - 
oie zaw arte w przedłożeniach ugodowych po­
stanowienia m ateryalne, o ile się do utrzym a­
nia ekonomicznej wspó ności odnoszą — Au- 
strya zaś zaprowadzi te  same zarządzenia na 
mocy § 14, Z nzyskanego w ten sposób czasu 
skorzysta Lr. Thun, aby po myśli swojej prze­
obrazić Radę państwa, od której zażąda za­
tw ierdzenia rozporządzeń na mooy § 14 wy­
danych.

„Od istniejącego prowizoryum różni się 
ten przypisywany hr. Thnnowi plan tern, że 
i s t n i e j ą c e  ustaw y ugodowe nie zostałyby, 
ohoó tylko jednostronnem  zarządzeniem  pra- 
Wodawczem utrzym ane, a względnie przedłu­
żone , ale zostałyby wydane przepisy n o- 
w y o h ustaw ugodowych."

Nowych, a całkiem samoistnych, do któ- 
iyoh zatem sankcyi Rady państwa nie potrze­
ba, i tym sposobem ominie się przepis wę­
gierskiej ustaw y ugodowej, że tylko z rzą 
dzoną konstytnoyjnie Austryą ugody co do 
spraw wspólnych zawierać można. Sankoya 
ta może nadejść później od nowej Rady pań­

stwa i w tedy form alna ugoda przyjdzie do 
skutku.

W przedostatnim  numerze podaliśmy byli 
także nadesłany Pesłer Lloydowi z Wiednia 
artyku ł pod nap. „Rzuty oka w przeszłość i 
przyszłość", który się kończył: „Kwestya ję ­
zykowa stała się (dla Niemców) kwestyą pró­
żności narodowej, a wiadomo, że jak  ludzie, 
tak  narody najuparciej trzym ają się próżności. 
Ale górujący brak respektu dla tego parla­
m entu je s t orężem w ręku każdego rządu. 
P y ta n ie : ozy rząd zrobi zeń użytek."

Na pytanie to ów artykuł nie dał odpo­
wiedzi — otóż widocznie znajdujem y ją w 
wywodach Pesti Hirlapa.

Rychło się ziściło to, oo we wspomnia­
nym kom unikacie zapowiadał Poster L lo yd : 
Zazdrościć trzeba pismom wie leńskim, które 
w optymizmie swoim m arzą sobie cudownie, 
iż „spotęgowana swoboda akoyi“ o której po­
wiadał kom unikat Wiener Abendpost, znaczy 
jedynie tyle, że rząd nowe rokowania... z Niem­
cami rozpocznie. Podobno bardzo rychło i nie 
bardzo przyjem nie ockną się z tego naiwnego 
zadufania.

Jakoż Nowa Presse w niebogłosy jakby 
w „sądny dzień" lam entuje z powoda rewe- 
lacyj Pesti Hirlapa. Nie w ierzy ona, aby na 
t a t i  m ądry pom ysł wpadł hr. Thnn, owszem 
przypisnje go raczej Banffiemu. Zaiedwo za­
mknięto Radę państwa, a jnź  br. BanfFy zje­
chał ze wsi do Budapesztu, zwołał ministrów 
na naradę i zapowiedziano przybycie hr. 
Thuna do Budapesztu. Nie przyjechał hr. 
Thun, ale wspólny m inister skarbu p. Kallay, 
k tóry  z br. Banffim długo konferował i wró­
ciwszy do W iednia pospieszył do cesarza do 
Ischlu, jakoby w sprawie kolei hercegowiń 
skiej, k tóra jednak nie mogła byó jedynym  
tej podróży powodem w hwili, gdy cały sy­
stem dualistyczny je s t rozchwiany.

Nowa Presse nie przeczy, iż Węgry, jeśli 
konstytucyjne załatw ienie ugody w czas nie 
przyjdzie do skutku, m ają prawo i obowiązek 
przedmioty przedłoźeń ugodowych uporząd­
kowań w drodze samoistnego węgierskiego 
prawodawstwa, i rząd węgierski, układając 
p ro jek t samoistnej taryfy  cłowej wido zńie 
się na ten  wypadek przygotowywał. To też z 
całym ferworem żydowskiego oburzenia lży 
Węgrów jako zdrajców wszelkiego prawa i 
konstytucyonalizm u, i między innemi w o ła :

„Tak więc powoli przepis węgierskiej u- 
staw y ugodowej, który konstytucyonalizm  w 
Austryi jako główną podwalinę dualizm u uw a­
ża, zamienił się w niebezpieczną dla niego po­
gróżkę. W niezliczonych modulacyaoh słysze­
liśmy, że W ęgry — byle miały przed sobą u 
chwałę jakiegokolwiek austryackiego ciała 
prawodawczego, nie będą badały, ja k  to ciało 
powstałe. W ęgierskie pojęcie tego co „kon­
stytucyjne" nietylko wszelkiego dopuszcza 
targnięcia się na istniejącą konstytuoyę, ale 
owszem m inistrom  anstryacŁ.im suggestyjnie

podsuwa oktro jow anie; i zachęca do tego u- 
m yślnie cała dyspozycya w spvawie ugodowej. 
Wszak dopierooo we wtorek czytaliśm y w or­
ganie rządu węgierskiego jako wyskok m ą­
drości radę, że jeśli myśli na bok rzucić for­
my konstytucyjne, to niechaj szybko działa. 
Węgrzy dzisiaj niegodni swoich wielkioh 
przodków." D laczego? Bo popsuli szyki le­
wicy austryackiej i posłali ją  „w durnie"...

Sprawili, źe z zamknięciem Rady pań­
stwa „swoboda akcyi rządu austryackiego" 
isto tn ie się spotęgowała- Wbrew lewicy ugoda 
z W ęgrami zostanie faktycznie utrzym aną, a 
później oraz form alnie dokonaną, gdy rząd 
inną sprawi sobie Radę państwa.

K 0 R U P 0 N D E N C Y Ł

prefektów i podprefektów. Dotyohczas było wydają mi się te  zakazy, k tóre zm niejszają

P ary ż  d. 26 lipca.
(Wybory do rad generalnych. — Zmiany administracyj­

ne. — Mowa 0. Didona. — Nowe więzienie.)

Zaiedwo zaarto  z wiejskich i gminnych 
budynków różnobarwne odezwy kandydatów  
do izby poselskiej, gdy znowu gorączka wy­
borcza grozi Francyi. Tym razem  na szczęście 
ominie Paryż, ebodzi bowiem o wybory do 
prowincyonalnych rad  generalnych. Znaczna 
ozęśó deputow anych traci w skutek tego mo 
źnośó letniego wypoczynku. Niektórzy są 
członkami owych rad i muszą znowu kokie­
tować wyborców, inni zniewoleni są czynnie 
popierać swoich kandydatów . Bo chociaż we­
dług praw a z r  1875 z program u działalności 
rad generalnych stanowczo wyłącza się wszel­
ka akoya polityczna, w rzeczywistości tak nie 
je s t  i autonomiczne te insty tucye często nie 
poprzestają na zajm ow ania się adm inistra- 
cyjnemi potrzebam i departam entów, lecz w trą ­
cają się do wielkiej polityki i wyrażają dla 
tego lub owego kierunku czasem uznanie, 
czasem potępienie. Z tego to względu stron­
nictwo radykalne baczną zwraca uwagę na o- 
becne wybory, a dzienniki, hołdujące ideom 
pp. Bourgeoisą i Brissona, przepowiadają dla 
teraźniejszej party i rządowej wielki tryum f.

Żleby było, gdyby isto tn ie tak  nastąpić 
miało. Dotychczas na członków rad wybierano 
przedew szystkiem  ludzi rozumnych i uczci­
wych, znających dokładnie stosunki m iejsco­
we. Gdy wejdą w grę względy p o lity cn y ch  
programów, otw orzy się przez to samo droga 
dla krzykaczy i karyerowiczów, którzy będą 
mieli więcej na myśli własną ambicyę, n ź 
dobro publiczne. Prawdopodobnie wyborcy nie 
dadzą się sprowadzić sznmnemi frazesami na 
manowce.

Ciekawa rzeoz, jak ą  postawę przyjm ie pod­
czas wyborów rząd, czy poprze kandydatów 
radykalnych, czy też, idąc śladem Melina po­
zostanie bezstronnym  widzem. Być meże, że 
p. Brisson nie zechce wywierać nacisku. Każe 
się tego spodziewać jego względność wobec

we Francyi zwyczajem, że przy zm ianie gabi­
netu  wszyscy niemal wyżsi nrzędnioy ad ni- 
nistracyjni, m ianowani przez rząd poprzedni 
byli odwoływani Miejsca ich nowi m in i­
strowie rozdawali swoim przyjaciołom. Łatwo 
zruznmieć, jak ie  zam ieszanie wywoływała te­
go rodzaju polityka w krąiu, w którym  mini- 
sterya są niemal równie zmienne, jak  pogoda. 
Już p. Me ine odstąpił od tej zasady, zrozu­
miawszy jej fałszywe strony i pozostawił p ra­
wie wszystkioh prefektów  radykalnych na 
ich stanowiskach. Wyrzuoali mu to często j e ­
go przyjaciele i w tej względności szukali 
potem przyczyn jego upadku.

P. Brisson zdaje się iść za jego  p rzyk ła­
dem. Wbrew przewidywaniom organów rady­
kalnych, zmiany w personalu wyższych u rzę­
dników są niewielkie i przew ażnie ogranicza­
ją  się na translokacyach. Ztąd gniew. Tylu  
gorliwych przyjaciół spodziewało się z pew­
nością dobrze płatnych urzędów 1 Niektóre 
skrajno radykalne dzienniki pomawiają wprost 
p. Brissona, że zapomniał o dawnych hasłach. 
Tymczasem ooraz częściej chodzą pogłoski o 
niesnaskach w łonie samej rady m inistiów  — 
i o ustąpieniu p. Brissona, którego miejsce 
zająć ma p. Bourgeois.

Faktem  jest, że. jak  ongi za czasów u- 
n tarkowanego p Meline’a, tak  teraz za ra­
dykalnych p. Brissona, częściej oddają rzą ­
dowi sprawiedliwość dzienniki zachowawcze 
lub republikańskie łagodnych odcieni, niż or­
gany stronnictw  skrajnych, z k tórych łona 
wyszedł dzisiejszy gabinet. Musiało to panu 
Brisson’owi nasunąć wiele gorzkich refleksyj. 
Teraz napadają na niego za mowę ojca Di- 
dom’a, wypowiedzianą podczas rozdaw ania 
nagród w szkole A lbert-le-Grand. Na uroczy­
stości tej był obecny generał kepnsu Jam ont 
i żywo oklaskiwał gorące przemówienie ha 
znodzi9i, k tóry  przyznał armii przew ażające 
znaczenie wśród narodu francusk-ego i pod­
porządkował jej wszelkie władze cywilne 
Wśród nieprzejednanych jakobinów popłoch. 
Ci sami, którzy niedawno na widok m undu­
ru wpadali w zachw yt, krzyczą teraz: Oj czy - 
czyzna w niebezpieczeństw ie! Sojusz arm ii z 
kościołem zagraża rzeczypospolitej

In telektualni, do których niewiadomo 
dla czego nie m iałoby się stosować wyraź enie 
Górnickiego: „mózgowcy" — tryum fują 1

— Cezaryzm i klerykalizm  1 — wołają. 
Cała władza w ręku m ilitaryzm n, kierowane­
go umysłem duchów :e ń s tw a ! ’ Oto gdzie nas 
prowadzą obrońcy sztaba generalnego, wro­
gowie Zoli.

Zwołano w skutek tego w ypadku radę 
m inistrów , k tóra postanow iła zabronić raz na 
zawsze wyższym generałom  uczestniczenia w 
jakichkolw iek uroczystościach bez specyalne- 
go upoważnienia m inistra wojny.

— E  par si mucvel — innem i słow y: 
korcem światła nie przykryjesz I Śmiesznemi

tylko powagę rządu, nie zm niejszają zać z 
pewnością duoha, gdzie on raz pannje.

Rada jeneralna Paryża zniósłszy gmaohy 
trzech  więzień miejskich, Mazas, Grandę 
Roquette i St. Pelagie, wybudowała na ioh 
miejsce, we wsi Fresne, o pięć m il za mia­
stem jedno centralne więzienie, złożone z 
trzech  grup, wzorowo i naw et zbytkowo u- 
rządzonyoh. Inaugurow nno je  w tym  tygo­
dnia. Kosztują te  gmaohy 11 milionów fran ­
ków, budowla zaś trw ała tylko 5 lat, oo je s t 
uważane za nadzw yczajną szybkośó. Rząd nie 
wziął w tej budowli udziału, tylko municy- 
palnośó i departam ent.

Alegat do kwestyi żydowskiej
Żydowskie syonistyozne stowarzyszenie 

akademików wiedeńskich „Bar Koohba" w y­
dało i rozesłało po Galioyi odezwę, k tóra s ta ­
nowi ciekawy dokum ent, zwłaszcza dla zw o­
lenników asymilaoyi żydów. Krakowski GHos 
Narodu przytacza ją  w następująoem  brzmie­
n ia :

„Do młodzieży żydowskiej 1 Co przez 
wieki było tylko zrezygnowana tęsknotą, dziś 
stało się uświadomionem pragn.eniem . Co da­
wnie, było tajonem  marzeniem, dziś przed 
forum św iata całego stanęło jako słuszne żą­
danie. I  m iliony sero żydowskioh jednym  u- 
derzają rytm em  i miliony piersi żydowskioh 
jednym  tchem  w ołają: „Dośó nam tej nie­
woli, h e j ! wolności nam, ojozyznyl" Braoia 
najdrożsi I któż lepiej od nas pojmuje, oo 
wolnośó, oo ojczyzna, od nas, oośmy wgląd- 
nęli w pracownie narodów wolnyoh, wolnośó 
i ojczyznę zdobywających? Któż lepiej po­
trafi ocenió wartośó tych  skarbów od nas, 
którym  światło wpuszczono do oeli w ięzien­
nej snaó po to tylko, byśmy tern lepiej w i­
dzieli nagośó naszej bezbrzeżnej nędzy? Bia­
da nam, jeśli nie zrozum iem y duoha ozasu. 
Biada, stokroć biada, jeśli zrozum iawszy, rę ­
ce założymy w beznadziejnej rozpaozyl

„Sm utne zajścia w Galioyi są dla nas 
groźnem napomnieniem, źe mogą przyjśó 
ozasy, w których nadarm o szukać będziemy, 
gdzieby znękaną przytulić głowę. Więo odpo­
wiedzialność wielka cięży na nas, na mło­
dzieży żydowskiej. Bo na nas są zwrócone 
oozy całego narodu! My powołani jesteśm y 
do najw iększych w ysileń ' Nasza praoa stano­
wić będzie o życiu i zbaw ienia całego naro­
du. Praca to będzie żmudna, leoz musi byó 
wytrw ała, nie zrażać się żadną przeszkodą, 
słowem praca ta musi bć niezmordowana, że­
lazna. Nie zapominajm y nigdy o ohataoh, 
z któryoheśmy wyszli. By stać mocno, staó 
mus my w masie narodu żydowskiego. Seroa 
nasze zwiążmy z ioh sercam i i ooraz nowe 
przędżmy nici, ooraz silniejsze tw órzm y wę-
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Wśród Łap Polipa.
1 8 6 4 - 1 8 7 4 .

POWIEŚĆ

W I N C E N T E G O  Hr. Ł O S I A .

(Oiąg dalszy).

Usiłował zdaó sobie sprawę i uzmysło­
wić sytuaoyę, k tó ra  te  mogła wywoływać 
objawy, gdy znów inny głos i znów dalej 
zab rzm ia ł:

— Kwit na garnuszek śm ietanki dla 
gościa 1

Zastanawiał się nad rozjaśnieniem  tej 
aagadki, gdy  jeszcze inny znów lokaj, a ra ­
czej ohłopiec kredensowy, tym  razem  już  
wrócił z pełną taeą, sowioie srebrem, kawą, 
bułeozkami i tym  podobnymi rzeozam i za­
stawioną.

— Coieśoie się tak  guzdrali z tą kaw ą? 
zapytał bez ogró lek .

■— A bo... — odparł zdyszany chłopak— 
8zafarka ohoiała pokazaó swoje fanaberye i

bez kw ita  jaśn ie  pana śm ietanki wydać nie 
chciała... a jaśnie pan, co zw yczajnie wstaje
0 piątej, dziś przy niedzieli spał dłużej, bo i 
wczorajsik o piątej rano się położył.

K iślarsk' dopiero po chwili ochłonąwszy 
ze zdziwienia, zapytał?

— To jaśn ie  pana musieliście dla tej 
śm ietanki budzić?

— A ino. Ale to jaśn ie  panu nie żadna 
dziwota — odparł i wyszedł.

W itołd był zły na siebie i popijając ka­
wę m yśla ł:

— Chyba nie było oo tn  dłużej popa­
sać. Człowie':, co wydawał kw itek na garnu­
szek śm ietanki, chyba nie mógł byó dla nie­
go teściem, dla niego, który  wszystko pojmo­
wał „szeroko", ja k  mawiał Ostwin.

Prędko wypił kawę, prędko się ubrał i 
napisawszy do Łukomskiego kilka słów, tłó- 
macząo swój wczesny w yjazd interesem , k tó ­
ry sobie przypom niał, a obiecując sobie je  
szcze wynagrodzić straoone uciechy w ogni­
ska jego miłego domu, kazał zaprządz nie 
podjeżdżając pod pałac i wyjechał.

Tymczasem Łukomski, obudzony kwitem
1 o to nie mając najm niejszego żalu do słu 
źby, an i do szafar^i, (dawało mu to bowiem 
gwaranoyę, że się żadne w czasie jego nieo 
becności nie dzieją nadnźycia), zbierał się po­
śpiesznie, by rankiem  wozesnym odbyć nie­
dzielną adm inistracyjną konfsrencyę i być

gotowym do dalszego działania na gościa wprowadzającą w podziw w szystkich bie- 
aźeby ten  nie zwlekał z wejściem w jego dniejszyoh L akońsk ich  w Królestwie, by się 
plany. nie opanować wm gnieniu oka, nie ogarnąć sy-

To ty lko umocniło gc w pierwotnem  tuacyi adm inistracyjno - agronom icznej Sza- 
przekenanin, że K iślarski był dlań wymarzo- m otulskiego klucza, 
nem zięciem. j Myślał.

Skoro ty lko  nałożył na siebie m arynar-, Miał przedewszystkiem  wydać doniosłe
kę, zbliżył się do tablicy mieszoząeej, jak  w dyspozycye, dotyczące serwitutów. Miał nie­
dużym hotelu  ponum erowane guziki od mi przeprow adzić genialny plan, za wezwa- 
dzwonków elektrycznych, k tóre go kom uni- niem ^razem  chłopstwa do ich regulaoyj, 
kowały z całą adniinistracyą dobr znajdującą plan, którego przeprowadzenie w całem Kró- 
się w Szamotułach i palcem wskazującem po j lestwie, jem u pierwszem u do głowy przy- 
kolei, przyoiskał niem al wszystkie guziki. szedł i k tóry  mogła tylko przeprowadzić 

Uskuteczniwszy to, siadł przy biórkn, sprężystość i bezwzględność jego admini- 
zadzwonił w aparat, wówczas zastępująoy te- (straoyi.
lefon, umieszczony w kącie i gdy się w nim Jeszcze raz ogarnął umysłem ten  plan.
odezwał głos jego plenipotenta Darnowskie-, Był on rzeczywiście genialny. W wszystkioh la­

sach osadzał leśniczych, k tórzy mieli zapisy 
waó i za kw itam i wydawać fury drzewa, ja ­
kie oy chłopi z lasów brali.

Mieli oni zapisywać i to kiedy oni prze­
ciętnie to drzewo wybierali. Dalej ogłosi, iż 
wydaje to drzewo oo dwa, względnie jeden 
dzień tygodniowo. Będzie to dla chłopstw a 
ogromnem utrudnieniem , trzym anie się dni, 
które to tu, to tam  będą koioidowaó z dniam i 

[ jarm arków  i targów.
W skutek tego, sta tystyka  mająca byó za-

go, rozkazał w otwór tuby :
— Posiedzenie zarazi Wszyscy u p rze ­

dzeni 1
Głos odparł:
— Słyszym y I
— A ozy są wszyscy? — zapytał Łu- 

komski, a odebrawszy potw ierdzającą odpo­
wiedź, odsunął się od otworu ru ry  i zaczął 
chodzić po pokoju. Potrzebował przed sesyą 
zebraó, skupić, wytężyć m yśli, a tu  te  b łą ­
dziły po manowcach tak odm iennych żywio­
łów, jak  m ałżeństwo jego córki, ja k  korzyści,! przysiężoną, na podstawie tych danyoh, wy-

gł. Skaże, iż chłopi mniej potrzebują i biorą drze-

zasadzie wystąpi on do komisarza, którego 
sobie wiadomym mu sposobem zjedna, o ogra­
niczenie serw ituta.

Raz serw itut tak ograniczony co do ilo 
ści drzewa, jnko też co do dni jego  wybiort 
stanie się poprostu  fikcyą. I wtedy układy < 
nie pójdą jak  po maśle.

Za złe mu tego n ik t nie będzie móg 
wziąć, gdyż sposób przez niego użyty jesi 
wym agalnością porządnego leśnego gospodar 
stw a i jak iej takiej adm inistracyi. Żaden ko 
m isarz nie może źądaó, by pozwalał chło' 
pom przez cały tydzień bobrować w swyol 
lasach  lub też by nie wiedział, co daje.

Zresztą na kom isarzy był Petersburg ni< 
tak straszny, jak  go m alnją i gdzie o wpływ; 
nie było tak trudno.

Zaledwie oały ten  plan sobie uzmysłowi 
i nad jego  genialnośoią się zaohwyoił, gdy mi 
lokaj oznajmił.

— Cała adm inistraeya je s t  ju ż  w sali.
W ybiegł i przeszedłszy długi korytarz 

cicho, by nie obudzić gościa, który, jeże li tal 
rano pił kawę, myślał, to powinienby po nie, 
esz-ze podrzem aó; znalazł się w sali, w któ 

rej s ta ł  olbrzymi stół, kilkanaście krzeseł i s 
której już znajdowało się k ilkunastn  męż 
czyzn. różnego wieku i typu.

(0. d. n.)
jak ieby  z niego wyoiągnąć mógł.

Ale nie próżno był Łukomskim, g łow ą'w a mniej, n iźli mają do tego prawo. Na tej

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze MagazyP. H0W0ŚCi“ E MacłiayskiegO 
czysto jedwabne od złr. 6-50 do najwykwintniejszych, p o leca  °  Ł; ^  .u* »'
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zły. Oświatę zdobytą nieśm y pomiędzy n ic h : 
św iatło musi byó, gdzie się ma życie rozbu­
dzić. Karmmy się pieśniami i baśniam i ojców. 
Badajmy potrzeby i pragnienia duszy żydow­
skiej. Oto źródło, z którego czerpać mamy, 
by uzupełnić, oośmy po drodze do światła 
w iedzy z dusz naszych uronili. Język na­
szych praojoów, święty język  hebrajski, musi 
się stać naszym  językiem  ojozystym, a mowa 
proroków będzie duszą narodu. Czytajmy 
i uczm y się h istory i żydowskiej, a wzmocni 
się w iara nasza w odrodzenie Izraela. Har­
tu jm y ducha, krzepm y ciało, w szystkie siły 
rozwijajm y. Bracia najdrożsi 1 Przestańm y go­
nić za m arnym i cieniami obcych ideałów. 
Wszak mamy własny, tak  piękny i tak  wspa­
niały, tak  głęboko w duszach naszych tkwią- 
oy a tak  zbawienny, Podajm y sobie ręoe, ze 
środkujm y nasze siły i pom nijmy, że dzisiaj 
n ik t nie powinien i nie może się wykluczyć 
od wspólnej praoy nad gm achem  swobody 
narodu żydowskiego. Celem naszym , ideałem 
zbawieniem — Syonl

Wiedeń, Tamuz 6658.
Stowarzyszenie akademików żydowskich 

z Oalicyi „Bar Kochbau.

Z g o n  Bismarka.
F rle d r ic h s ru h  d. 30 liooa.

Ks. Bismarok miał się w ciągu dnia tak 
dobrze, że lekarz jego  przyboczny dr. Sohwe- 
n inger odjechał zupełnie spokojny. Tymcza­
sem nad wieozorem zrobiło się ks. Bismarc­
kowi gorzej, a o zm ierzchu rozpoczęła się a- 
gonia, k tóra się skończyła śmiercią o godzi 
nie 11 m inut 30 w nocy.

Z Bism arkiem  zszedł ze świata duoh po 
tężny, k tó ry  na życiu społeczeństw zaoho- 
dniej Europy w drugiej połowie bieżącego 
wieku w ycisnął własne, piętno. Błogosławić 
go nie będzie historya, bo społeczeństw za 
ohodniej Europy nie powiódł drogą ku wznio 
słym  ideałom, leoz przeciwnie zatrzym ał je  w 
pochodzie do dobra, sprawiedliwości i wolności, 
a może naw et oofhął. Był wielkiem uosobie­
niem  egoizmu w jego  złych objawach, ślepą 
siłę postaw ił przed prawem  Boskiem i ludz- 
kiem  i zm usił pozornie św iat do złożenia jej 
hołdu jako  jedynej władczyni.

N ikt na “ ziemi go nie wielbił za życia, 
n ik t go nie płaoze po śmierci — oprócz 
Niemoów. Oni jed n i tylko, zapominając 
stratach, jak ie  im przez swój wpływ niemo­
ralny  zadał w ioh oywilizaoyjnym rozwoju, 
czczą go jako tego, k tó ry  w iększą ioh część 
skupił w jedno lite  państwo, silne i groźne na 
zew nątrz. Pod tym  względem dokonał isto 
tn ie  Herkulesowej praoy i w podziw wpraw ia 
każdego, kto się p rzy jrzy  ogromowi dzieł, 
jak ie  sam jeden, w łasną energią i potęgą 
swego um ysłu wykończył.

Dzięki ks. Bismarkowi m ają Niemcy ce­
sarza i może najpotężniejszą armię, m ają za­
m orskie kolonie i legion okrętów, k tóre w y­
wożą w daleki św iat owoce pilności niemie- 
okiej, m ają tysiące fa l ryk  i m iliony warsta- 
tów, p ilni pisarze niemieooy zasypują św iat 
pracowicie ułożonym i dziełam i ze wszelkich 
dziedzin nauki, wskazującej, jak  działać na­
leży, aby osiągnąć dobrobyt i ma tery alną si­
łę, m ają w szystko, oo z nich czyni naród ol­
brzym ów — nie m ają tylko jednego, tego, 
coby z nioh ozyniło ludzi dobrych. Straoili 
poetów i filozofów.

Lud niemieoki nie je s t złym, ale głos 
serca jogo nie może się dać słyszeć, bo 
u sta  narodu ściśnięte są rzem ykiem  od pi- 
kielhauby pruskiej, k tó rą  mu na głowę wło­
żył właśnie ks. Bismark.

W Europie zaohodniej i naw et w samych 
Niemczech lud ubogi przeklina głośno pa­
mięć księcia, bo od niego datu je się w zrost 
m ilitaryzm u w dzisiejszych państwaoh, który  
w szystkie żyw otne soki wysysa ze społe­
czeństw.

My zwłaszoza — Polaoy — mamy naj­
więcej powodów do złorzeczenia tem u złemu 
duchowi ludzkośoi. Gdy już  dcść się napra 
oował nad politycznem  zjednoczeniem księstw 
niemieokioh w oesarstwo niemieckie, zapra 
gnął uczynić Prusy państw em  jednolitem  pod 
względem języka i zaczął tępić polską mowę. 
Zapomooą niezapomnianych rugów  poznań­
skich usiłował Księstwo oderwać od łąoznośoi 
z innym i dzielnicami Polski, a tak odosobnio 
nych u ją ł w straszliw e kleszcze systemu bez­
względnej germ anizacyi i podłożył pod stopy 
nasze potw orny lewar, komisyę kolonizaoyjną, 
aby "im  wysadzić nas z odwiecznych siedzib 
ojców naszych. W szystkich prześladowań, ja- 
kioh ty lko doznać może naród niewolny, 
wszystkich upokorzeń, chłost i krzyw d, wszy 
stk ich  doznaliśm y z rąk Bismarka — a prze- 
oie jaoyśm y byli, tacy jesteśm y i pozostanie­
my takimi.

Bo z nam i prawo, a z nim  tylko siła  by­
ła, z nam i je s t nieśm iertelny duoh ludzkośoi, 
dążąoy do Boskich ideałów — on był tylko 
pięścią, k tó ra  ja k  z proohu powstała, tak  w 
proch się obraca.

Nieraz, gdy nam sroga ręka jego  otwie­
rała oiało aż do kości, wołaliśmy w uniesie­
niu boleśoi „Ty mu to, Boże, spamiętasz! “ — 
ale dziś, gdy stajem y nad proohami tego 
w ielkiego Niemoa, a m ałego człowieka sze

sznym  i odpuść nam nasze winy tak, jako  i 
my odpuszczamy naszym winowajoom 1“

Otton Edw ard Leopold von Bismarok 
książę na Lauenburgu, jenerał kawaleryi n ie ­
mieckiej i pierwa zy kanclerz oesaratwa nie 
mieokiego urodził się 1. kw ietnia 1815 r. w 
Schoenhausenie pod Magdeburgiem. W roku 
1845 w ystąpił ze służby rządowej, w której 
doprow adził do stopnia referendarza sądowe­
go i osiadł na roli. W r. 1846 wszedł do pro 
winoyonalnego sejmu saskiego, a w nastę­
pnym roku posłował do Berlina, gdzie s ta ­
nął w szeregach oposycyi przeciw  konstytu- 
oyonalizmowi w Prusieoh. W  r. 1848 i po 
nim  był stanowozym przeoiwm kie u  ówcze­
snego prądu rewolucyjnego. Zakładał miaoo- 
wioie kluby konserw atyw ne i popierał prasę 
zachowawozą. Po raz p ierw szy w usługaoh 
króla był ozynnym w polityce przy sposo- 
bnośoi nominaoyi gabinetu  hr. Brandenburga.

Od tej chwili został głową stronnictw a 
konserw atywnego i wówczas ju ż  propagował 
wszelkimi siłami ideę jednośoi niemieckiej i 
supremaoyi Prus nad innem i państwami nie- 
mieokiemi. W r. 1851 został pierwszym  sekre 
tarzem  poselstwa pruskiego związkowego w 
Frankfurcie nad Menem, wkrótoe potem po­
słem a w ośm la t później wysłano go na am­
basadora do Petersburga. Dzięki swej nieua- 
wiśoi do Austryi stał się niemożliwym w Frank- 
furoie. W Petersburga położył pierwsze pod­
waliny owej przyjaźui późniejszej między Ro- 
syą a Prusami.

W r. 1862 został posłem praskim  w Pa­
ryżu, a ju ż  we W rześniu tego roku objął ster 
gabinetu pruskiego, powitany niezbyt przy­
chylnie, bo m iał opinię reakoyom sty. Wów­
czas to  wyrzekł do posłów sławne swoje zda­
nie, że ważnych spraw  nie załatw ia się gło­
sowaniem lecz krw ią i żelazem. Zdanie to 
wraz z później wypowiedzianem hasłem  „siła 
przed praw em u stanowi charakterystykę dzia­
łalności nietylko jego, ale i jego ozasów, a 
dotąd je s t ohaktery ,tyką w arstw  przewodnioh 
w narodzie niemieokim. Z tej zasady wyoho- 
dząo nie uznawał n igdy  praw  parlam entu, a 
godził się z nim tylko z konieczności.

W roku 1863 po raz pierw szy miał spo 
sobnośó okazać się wrogiem Polaków. Z Ro- 
syą zawarł układ dla stłum ienia j o wstania 
naszego.

Sejm pruski w tym  samym roku odmó­
wił rządow i pruskiem u poparoia dopóki na 
czele gabinetu  stać będzie Bismark, którego 
oskarża! o złam anie konstytuoyi w wielu wy­
padkach. Nie Bismark ustąpił, lecz parlam ent 
został rozwiązany.

Na konferenoyi książąt niemieokioh, 
zwołanej w tym że samym roku do Frankfar- 
tu  nad Menem, oświadozył Bismark, że jego 
król nie może woale brać udziału w pracach 
nad reform ą ustro ju  związkowego dopóty, 
dopóki za podstawę tej reformy nie będzie 
wziętą zasada, iż stanowisko Prus i Austryi 
w rzeszy niemieokiej je s t  równorzędne. Pod- 
ozas wojny z Danią o Szlezwik i Holsztyn, 
Austrya i Prusy stanęły zgodnie obok siebie, 
ale zyski ze zwycięstwa przypadły  wyłącznie 
tylko Prusom. Po wojnie sejm pruski, oiągle 
krnąbrny  i nieposłuszny Bismarkowi, został 
anowu zwołany i znowu rozw iązany i w tedy 
to Bismark otrzym ał ty tu ł hrabiowski. 

Konsekwentnie dążąo

się Bismark wyląoznie przeciw t 
przyjaoiołom państwa* wewnętrznym , a mię­
dzy nimi najzaoięciej prześladował Polaków 
Rugi Polaków z Poznania na cały św iat roz­
niosły sławę nienawiśoi niemieckiej do wszy­
stkiego, oo polskie. Do nioh dołączyła się po­
tworna instytuoya komisyi kolonizacyjnaj, k tó­
rej zadań em było usunąć z pod nóg polskich 
ziemię ojozysbą, a zagarnąć ją  d la  Niemców, 
najstraszniejszy naoisk germ anizaoyjny został 
zastosowany w oałem życiu publiozncm, a na­
wet wślizgiwał się w domy pryw atne, a usta­
wy, jeżeli nie były wymierzone w prost prze 
ciw Pol kom, to przynajm niej interpretow ano 
wszędzie i zawsze tylko na niekorzyść Po­
laków.

Kościół, potężniejszy, ryohlej ciał sobie 
rady z wielkim prześladowoą swoim, Polska, 
słabsza, walczy do dziś — zwyoięzko o tyle, 
że mimo ooraz gwałtowniejszego napom , me 
ustępuje ani na krok i ufa, że wreszcie kie­
dyś wyczerpie się germ anizaoyjna zaciekłość 
i zostawi ją  w spokoju.

W r. 1885 dnia 9 maroa um arł stary  ce­
sarz Wilhelm i skończyła się wszechwładza 
Bismarka. W oiągu 100 dni panowania F ryde­
ryka III Szlachetnego wpływ Bismarka na 
rządy w Niemezeoh znaoznie osłabł, a gdy na 
tron w stąpił Wilhelm II obeonie panujący oe- 
sarz, w r. 1890 musiał się „żelazny kanolerz“ 
usunąć w pryw atne zaoisze, z którego jeszcze 
nieustannie społeozeństwo swoje szczuł na 
Polaków.

Pozostała po nim oórka zamężna za hr. 
von Rantzan i dwaj synowie Wilhelm i 
Herbert.

W iedeń 31 lipoa. 
W szystkie dzienniki wiedeńskie bez ró ­

żnicy zapatryw ań polityoznyoh oddają hołd 
pamięci Bismarka jako twórcy potęgi niem ie­
ckiej i człowiekowi niespożytej energii, ale 
wszystkie zarazem  wspominają, że oprócz 
tych którzy wielbią Bismarka, są i tacy, oo go 
mogli me nawidzieó.

W iedeń 1 sierpnia.
Niemiecki sekretarz stanu  wyjechał na­

tychm iast po otrzym aniu  wiadomości o śmieroi 
Bismarka z Sem eryngu do domu.

B erlin  1 sierpnia.
Prasa berlińska wyraża głęboki żal Nie­

miec po śmieroi najw iększego z narodu. W oa­
łem mieśeio porozwieszano flagi żałobne.

Cesarz zawiadomiony o śm ierci telegrafi­
cznie z Bergenu polecił wysłać z Berlina straż 
honorową do zwłok Bismarka.

F r ie d r lc h s rn h e  1. Sierpnia.
Hr. Gołuohowski nadesłał depeszę kon ­

dolencyjną, co uozynił też i br. Banffy.
Isch l 1. Sierpnia.

Cesarz wzruszony śmiercią Bismarka. na 
tyohm iast kazał przesłać rodzinie księoia de­
peszę kondolencyjną.

P a ry ż  d. 1 sierpia.
Dziennik Jour pisze, że z Bismarkiem 

wstąpiła do grobu ozęść klęski francuskiej, 
z przed 28 laty, a dla Niemców um arła z 
nim  część ich zwyoięstwa ówozesnego.

Temps pieze, że Francuzi zemsty nie szu­
kają, bo sooyalizm mści się na zwyoięstwa,cli.

Figaro pisze, że śmierć Bismarka w y­
woła ty lko w Niemozeoh pytania, oo będzie

chorego. Bismark nie pozm ł go j u ż ;  leżał 
nieprzytom ny i oddyohał z wielką trudnością. 
Sohweninger uznał, że ws ielki ratunek  już 
je s t niemożliwy i że życie chorego na m inuty 
jes t policzone. W przyległym  do sypialni po­
koju zebrała się cała rodzina Bismarka i słu­
żba domowa. Schweninger do ostatniej chwili 
czuwał u łoża konająoego starca. 0  godzinie 
11 Bismark kurozowym ruohem podniósł rękę 
do oozu, jakby je  eh iał przetrzeć, poozem 
ręka bezwładnie upad a na pośoiel i wszystko 
było skończoi e.

Bismark p_zi  staw ił ogromny m ajątek. 
Testam ent sporządził jeszcze przed kilku la ­
ty. F riedrishsruhe zapisał synowi Herbertowi, 
który też dziedziczy po ojou ty tu ł księcia. 
Bardzo znaczny m ajątek pozostawił również 
w gotówce, która o kilka milionów przekra­
cza dotyozasowe oszacowania, deponowana 
częściowo w banku angielskim , częściowo u 
Bleiohroedera w Berlinie. Same ordery, bry­
lanty  i podarunki, jak ie  Bismark ostatniem i 
laty  odbierał, przenoszą wartość miliona.

Ostatnie chwile Bismarka były bardzo 
oięźkie, a tak  jęozał, że kobiety m usiały opu- 
śoió pokój. Dr. Schweninger, k tóry  przybył 
na kwadrans przed śmiercią Bismarka, otarł 
mu jeszcze ohustką usta  z śliny, aby mu od- 
deoh ułatwić.I

W iedeń d. 1 sierpnia.
Lueger imieniem W iednia wysłał tele­

gram kondolenoyjny do rodziny Bismarka.
B erlin  1 sierpnia.

Prawie na wszystkioh domaoh prywa- 
tnyoh powiewają ozarne chorągwie, również 
jak  na gmaohu urzędu kauolerskiego, na gma- 
ohu parlam entu i innych budynkaoh publi- 
oznyoi.

M agistrat m iasta Berlina, którego ks. 
Bismarok był obywatelem honorowym, odbył 
dziś nadzwyozajne posiedzenie oeiem narad 
nad przygotowaniam i do pogrzebu.

Ostateczne uohwały jeszcze nie zapadły, 
ponieważ ozekają na dys; ozycye oesarza Wil­
helma, który ma dziś wieczór z oesarzową 
przybyć do Frsedriohsruhe.

Studm oi zam ierzają urządzić cały szereg 
manifestaoyj żałobnych.

Tytułu: „Herzog von Lauenbnrg* nikt 
nie odziedziczy po Bismarku.

tn

w przyszłośoi, natom iast w oałej Europie od- 
do podkopania j czuto jeno  platoniczne w rażenie ulgi, bo ksią- 

wpływu Austryi w rzeszy niemieokiej, wy- j źę  nie oi’ gryw ał już  od la t kilku czynnej roli
wołał w r. 1866 wojnę z Austryą. Powodu 
dostaroeył Szlezwik i Holsztyn, na którego 
tronie ohciała A ustrya posadzić ks. F ryderyka 
Augustenburga, a Bismark chciał oba kraje 
do Prus woielió. Rezultatem  wojny i pokoju 
praskiego było w ystąpienie A ustryi z rzeszy 
niemieckiej, a Prusy utw orzyły pod swojem 
zwierzohniotwem związek państw północnych, 
którego kanclerzem został Bismark.

Przez oztery lata  g ito w ai się Bismark 
do jak ie jś  akoyi, w której by „krew i żelazo* 
dokonać m ogły wielkiego dzieła, o którem 
m arzył. Sposobność nadarzyła się w r. 1870, 
a sposobnośoi dopomogły sfałszowane ręką 
kanclerza niem ieckiego telegram y Napoleona 
i jego posła Benedettego. Wybuohła nieszczę­
sna dla Napoleona i Francyi wojna, po k tó ­
rej 18 stycznia 1871 w Wersalu król pruski 
Wilhelm został oesarzem oałyoh Niemiec 
Bismark za swoje trudy  otrzym ał ty tu ł ksią- 
żęoy.

Przyszła teraz kolej na walki wew nętrz­
ne. Zjednoozywszy Niemcy na zew nątrz, po­
stanowił Bismark zatrzeć różnice wew nętrzne 
między szczepami niemieokimi. Najważniejszą 
była religijna. Półnooni Niemoy byli p ro­
testantam i, południowi zaś katolikam i. Otóż 
natyohm iast po wojnie wypowiedział Bismark 
walkę kościołowi katolickiemu, wszozynająo 
długoletni „kulturkam pf*. Prześladował kato- 
lioyzm na każdym  kroku : więził księży, sa­
dzał na parafiach proboszozów rządowych, wy
pędzał zakony itp.

Trwało to la t 19. U wstępu do tej wojny 
jeszoze w roku 1872 w yrzekł sławne swoje 

nie pójdziemy do Kanossy* oo miało znaozyó, 
że Prusy n igdy  Kościoła o pokój prosić nie 
będą, ale się omyliły. W r. 1880 irzeba było 
prawie w szystkie antykościelne zarządzenia 
znieść i prosić o pokój, bo demoralizaoya du­
cha, szczepiona system atycznie przez księoia, 
zaczęła grozić katastrofą nietylko zjednoozo- 
nym  Niemoom, ale i społeozeństwn.

Zaprzestaw szy wojny z Kościołem, która
Panie, bądź miłościw nam grze- się i  Polakom mocno dała we znaki, zwrócił

w polityce.
W iedeń 16. lipoa.

Hir. Gołuohowski podobno będzie obeo- 
nym tsobiśoie na pogrzebie.

F r le d r ic h s ru h  1 Sierpnia.
Stosownie do swego żyozenia zostanie 

Bismark poohowany na w zgórzu naprzeciw ko 
zamku.

Rzym  1 Sierpnia.
Kondolenoyjne depesze do rodziny Bis­

m arka w ysłał król, oraz m inistrow ie Pelloui 
i Canevaro.

L ondyn  1 ierpnia.
Prasa poświęca śmieroi Bismarka dłuższe 

artykuły . Times pisze, że byłto ezło i^iek, któ­
rego dzieła pozostaną, choć ioh twórca umrze. 
Dzieła te były wyłącznie polityozne Standart 
pisze, że jednem  z takich dzieł je s t  trójprzy 
mierze.

F r le d r ic h s ru h  1 sierpnia.
W westybulu zamku tutejszego, gdzie 

leżą arkusze do zapisywania kondolenoyj, 
panował wczoraj przez oaiy dzień ogro­
mny natłok. Zwłoki ks. Bismarka z sta­
ną zabalsamowane i przeehowan? w zam­
ku tutejszym  aż dr chwili, gdy wybudowane 
zostanie mauzoleum na ioh pomieszozenie.

H am burg  1 sierpn’a
O statnie godziny swego źyoia spędził 

Bismark w ogromnyoh boleściach. Już po po­
łudniu w sobotę stan jego był tak groźny, że 
wezwano telegrafioznie jego przybooznego 
lekarza dra Sohweningera, aby bezwłooznie 
wraoał. Zawróoono z drogi także syna zm arłe­
go hr. Wilhelma, k tóry  odjeohał -był już  do 
Królewoa. Nad wieozorem poozął ohory traoió 
przytomność. Dr. Sohweninger przybył do 
Friedriohsruh w sobotę o godzinie wpół do 
11 wieczorem. Na staoyi ozekali na niego 
dwaj wnukow ie Bism&rka, młodzi hr. Rantzan. 
Lekarz wsiadł z nimi do powozu, woźnica 
puścił konie galopem i w m inutę był dr. 
Sohweninger już  w pobliskiej rezydenoyi 
Bismarka i tak  jak stał, pobiegł do sypialni

zas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  na „Głaz. N »r.“

w.ynosi:
we Lwowie na prowineyi 

miesięcznie 1 uł. 50 ot. 2 ii.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j *  
we  L w o w i e. ul. Karola Ludwika 8 (sklep)

K R O N I K A .
Lwów dnia 1 Sierpnia.

hr. Piniń- 
w Krako-

Zapiskl osobiste. Namiestnik 
ski bawił wczoraj przedpołudniem 
wie, poozem odjechał do Wiednia.

P am iątka  straeen ia  Teofila W iśniowskie­
go i Józefa Ka juśoińskiego miała wozoraj we 
Lwowie uroczysty przebieg. Jak  oo roku, tak 
i tym razem  uroozystośó zainioyowała mło 
dzież rzem .eślmoza. Przed południem jej s ta ­
raniem  odbył się w sali ratuszowej uroczysty 
poranek artystyozny przed niezwykle liozną 
publicznośoią, wśród której obeonym był też 
wioeprez. m iasta p. Miohalski. Wstępem ry ł 
„wienieo pieśni pol<kioh“ odegrany przez or­
kiestrę  „Harm mii* poozem przemówił serde 
oznie sędziwy p. Apolinary Stokowski, ucze 
stm k ruchów z r. 1846 i oddał hołd pamięoi 
obu straoonyoh przed 51 laty  mężów. Nastę­
pnie chór połąozonyoh tow ąrzystw  rękodziel- 
niozyoh odśpiewał kantatę  p. M. Signii do 
słów rękodzielnika i poet> p. Baozyńskiego 
i ohór „Z dymem pożarów*. Entuzyazm  slu- 
ohaczów objawiający się w gromkioh okla­
skach rósł po produkoyach patryotyoznyoh 
chóru „Skały* i marszach żałobnych Szopena 
i Beethowena, odegrany oh przez „Harmonię* 
a doszedł do szozytu podczas deklamaoyi 
wiersza Słowackiego „Pogrzeb kapitana M.“ 
a potem patryotyoznego wiersza p. An, Ja- 
strzęboa-Popławskiego. Deklamowuł p. Wo- 
leński.

Wieozorem ogromne tłum y ludu poszły 
na górę tracenia, gdzie pomnik, wystawiony 
obu straconym  jaśniał ja k  pochodnia piety­
zmu dla przeszłośoi naiodowej. Przed nim to 
z setek piersi szedł śpiew pobożny i patryo- 
fcyozny ku niebio om z prośbą o lepszą p rzy­
szłość dla ojczyzny.

Nabożeństw o żułofoi e, k tóre miało byó 
odprawione za dusze ś p. Teofila Wiśniow­
ski- go i Józefa Kapuśoińskiego w poniedzia­
łek w kościele OO. Dominikanów we Lwo­
wie, odprawionem będzie dopiero 5 b. m. o 
godzinie 9 rano. Powodem zwłoki było mnie 
manie OO. Dominikanów, że kiedy polioya 
skonfiskowała afisze, donosząoe o obchodzie 
pamięci obu mężów, to i nabożeństwo jes t 
tom samem zabronione.

E gzam in  z rachunkow ości państw ow ej
zdali: Zofia Chmielowska z Czyszek, Kazimie­
ra Jędrzejew ska ze Lwowa, Marya Kaozanow- 
ska z Krakowa, Stefania Kc narnioka ze Lwo­
wa, Julia Łudzińska ze Lwowa, Marya Pawi- 
kowska z Krakowa, Marya Piżlówna ze Lwo­
wa, Aniela Studzińska z Tarnopola, Marya 
Tereszczakówna ze Lwowa, Stanisław a Zwo 
lińska z Krakowa, Bolesław Drozd z Jarosła­
wia, Franciszek Kinda z Jaryny, Erazm Ło- 
z ń s k i z Pieniak, Marya Pieozonka z Niepo- 
łomio, Aleksander Semetkowski z Sokala,

Emil Sowiński z Brodów, Józef Szyporz z 
Tyśmienioy, Ludwik Uszyński ze Lwowa, Jn  
lian Wnorowski z Starej Soli i Henryk Za­
górski ze Lwowa.

D oktoraty . Pp. Tadeusz Bosakowski, ro ­
dem z Rudek, Janusz Przygodzki, rodem z 
M ajdanu Górnego, A rtur Stógbauer, konoepi- 
sta  prokuratoryi skarbu, rodem ze Lwowa, 
F ranciszek  Mishalek, rodem ze Lwowa i Le­
on Bałaban, rodem ze Lwowa, otrzym ali na 
uniwersyteoie lwowskim  stopień doktorów 
prawa.

Ks. J a n  G ro te lsk l, k tóry złożył mandat 
do rady państwa, posłował z piątej kuryi 
okręgu Kołomyja, Nadwórna, Bohorodozany, 
Kosów, Sniatyn i Horodenka.

H uzar z dobytą szablą, jak  donesi K u  
ryer Lwowski wyprawiał w sobotę we Lwowie 
tuż  przed godz. 10 wioczorem niebi-zpie. zne 
haroe na ulicy Sykstuskiej. Widooznie pijany 
ten szeregowieo, dobywszy ciężkiej kawale­
ryjskiej szabli z pochwy, począł nią wywijać 
nad głowami przerażonyoh przechodniów, 
k tórzy w najw iększym  popłochu ohronili się 
do otw artyoh jeszoze bram kamienioznyoh. 
W cale to nie zabezpieczało ludzi od groźne­
go niebezpieczeństwa, albowiem rozhukany 
huzar wpadał także do bram kamienioznyoh 
np. do kamienicy pod 1. 85. Kres tym soe- 
nom położyło trzeoh żołnierzy polioyjnyoh, 
k tórzy sami dobywszy szabli, z wielkim  tru ­
dem zdołali ubezwładnió rozbestwionego żoł­
daka i odebrać mu broń, poozem szomooąoe- 
go s;ę wśród tłumów ludzi odprowadzili na 
odwaoh na plaou św. Ducha. Wypadek ten 
stanow i jaskraw ą ilustraoyę naszyoh stosun­
ków m ilitarnych, które nieokrzesanym  lu ­
dziom pozwalają poza służbą nosió broń. Na 
szozęśoie odbyło się w sobotę bez poważniej­
szego wypadku.

W zak ładzie  karnym  lwowskim  odbył 
się w piątek i sobotę zrana popis tych więź­
niów, k tórzy się uczyli w dwóch klasach 
szkoły więziennej religii, ozytania, pisania, ra- 
ohunków, gospodarstwa, sadownioiwa, pszozel- 
niotwa i muzyki. Na popisie był obecnym 
radoa szkolny p. D niestrzański, ks. kan Pa­
włowski i starszy prokurator p. Malina.

W pierwszej klasie uozyło się 54 v. ięź- 
niów, w drugiej 45. Oprócz tego w klasie 
przygotowawczej było 31 uozniów. W muzy­
ce kształoiło się 20. Nagrody pilnośoi stano­
wiły książeczki do nabożeństwa polskie, ru ­
skie i hebrajskie.

Za u d z ia ł w rozruchach  antysem ickich, 
a mianowicie w napadzie na karozmę Dor- 
mana w Nagorzynie, skazano onegdaj w Ja ­
śle Józefa Byozka na 6 tygodni ciężkiego 
więzienia z postem, J. Dybasia i J. Knapika 
na 4 miesiące takiegoż samego więzięnia, Ja- 
kóba Dybasia na 6, Stanisław a Byozka na 3 
tygodnie, Jana Knapika na 3 dni aresztu, 
W in cen teg o  Krygowskiego na 4 miesiące wię­
zienia, a Wojoiecha Krygowskiego uwolniono.

Za rozruchy antysem ickie w Zagórzu 
skazał sąd sanocki w niedzielę T. Kiszkę na 
pół roku, G. Hliwiaka na 4 miesiące, J. Czer- 
neokiego na 5 miesięoy, W. Dęboa na 4, P . 
Chomczaka na 3 i J. W. na 8 miesiące cięż­
kiego więzienia z postem, 10 ohłopów na ka­
rę ścisłego aresztu przeważnie po 2 tygodnie, 
jednego na areszt zwykły, a 10 uwolniono.

Przed krakowskim .sądem z* namawiania, 
ohłopów radłowskioh do b iiia  żydów, za roz­
głaszanie, iż oesarz pozwolił bić żydów i że 
wojsko ma w tern chłopom dopomagać stanął 
w poniedziałek Stanisław Szeliga. Po przesłu­
chaniu świadków Szeliga został uwolniony.

Nowe rozruchy. Rzekome rozruohy w 
Jasienm e pod Nowym Sączem okazały się 
w oałośoi wymysłem żydowskim. Prawdopo­
dobnie tern samem były też doniesienia o 
rozruchach w Przydonioy, bo śledztwo nie 
dało co do nich dotąd żadnych rezultatów .

P o se ł K ozakiew icz — m alarzem  re l i ­
g ijn y m ! Hnłyczanyn donosi, że grom ada Knp- 
ozyńoe w powiecie tarnopolskim  poruozyła 
m alowanie oerkwi swojej p posłowi Kozakie­
wiczowi. Halyczanyn słusznie staw ia pytanie, 
jak  może sooyalista, k tó ry  z zasady neguje 
r  ligię, zajmować się m alowidłami, które m a­
ją  byó poświęcone służbie Bożej ?

Szkoły żydow skie fandaoyi br. Hirsoha. 
Według sprawozdania zarządu fandaoyi br. 
Hirsoha było w roku szkolnym 1896(7 w Ga- 
lioyi i na Bukowinie 40 szkół, utrzym yw a­
nych kosztem tej fundaoyi, mianowicie 88 w 
Galioyi, a 2 na Bukowinie. Liozyły one 6.200 
uozniów. W oiągu r. 1897 utworzono nowe 
szkoły Hirsohowskie w Skolu, Tyśmienioy, 
Jezierzanie i Jabłonowie i jednę na Bukowi­
nie. W oiągu roku 1898 ma powstać dalszyoh 
pięć zakładów.

Żydowski aw an tu rn ik . W Stróżach na 
dworou kolejowym w przejeździe z Gorlio do 
Nowego Sącza wyprawił żyd bogaoz gorlicki 
Nebenzahl w niedzielę wielką aw anturę. W po­
czekalni trzeciej klasy pobił mocno chłopaka 
katolika. Bił o póty, póki na nim laski nie 
połamał. Wdała się w sprawę żandarmerya, 
uwięziła Nebenzahla i w łańcuszkach odpro­
wadziła do sądu grybowskiego.

W Ljsba zbrodnia . W Lubeszoe pod 
Bćbrką w niedzielę 24 b. m. spostrzeżono w 
lesie na konarze dęba, wysokim na 5 m. wi­
sielca. Był nim chłop lubeszeoki Krywyj. 
Skonstatowano, że ukradł on z dworskiego 
łanu wiązkę wyki i że paroboy dworscy go 
schwytali. W ójt zagrabił żonie Krywego za 
tę szkodę rozm aite sprzęty. Sekcya skonsta­
towała, że Krywego zabito kołem, a pow ie­
szono już  jako trupa. Krywy zostaw ił żonę 
i czworo dzieoi. Podejrzenie pada na pa­
robków.

Stado wołów przejechane. Przed trzem a 
dniami na stacyi kolejowej w Łużanaoh na 
Bnkowiuie najeohał pociąg na stado wołów i 
ośm tych zwierząt zmasakrował.

W Wiśle w oiągu ówiozenia się w pły­
waniu utonął w Kranówie dragon. Dwooh je ­
go towarzyazów, którzy także tonęli, u ra ­
towano.

Zamek baranow ski, nad Wisłą, w powie- 
oie tarnobrzeskim , jedna z najpiękniejszych 
w Polsoe rezydenoyj, padł 26 bm. pastw ą p ło ­
mieni. Początki zamku m ają sięgać ozasów 
Kazimierza Wielkiego. Później dostsł się w 
Bpadku Leszczyńskim, z których Jędrzej, w o 
jewoda brzeski, okazale go przyozdobił. Po 
Rafale, wojewodzie bełskim, siedziba ta  nale­
żała do króla Stanisława. Zamek i piękne

poemy  1 Z-------------------- — -------------------------- — --------------------------------------- -----------------

M aryan C u sto w icz  i S p .
Główny skład hoł (rowerów) ,  przy hm'ów i części składowych z pierwszo­

rzędnych fabryk angielskich9 niemieckich i amerykańskich 
J n J l a  A i.
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za-

m iasto wiele ucierpiany za wojen szwedzkich, ozenie obwieszozeń i w«kazówek dla podróż 
Od Leszoayńskioh, W iśniowieckioh i Lubomir-1 nyoh.“
8kioh prz szedł Baranów w XVIII wieku do! Zjazd słow ieńskleli nauczycieli ludo-
Małachowskioh, od fcych zcś w spadku dostał wyoh zwołany został na dzień 1 i 2 sierpnia 
się w dom Krasiokioh. W roku 1849 zniszozo- br. Zapowiedziało udział około 2000 uozestni- 
ny zupełnie ogniem został odbudowany przez ków ze Slyryi, K aryntyi, Krainy i Pobrzeźa. 
Karola hr. Kraaiokiego i mieśoił w sobie zbio- Zaproszenia mieli też otrzym ać Polaoy, Czesi 
ry obrazów i piękną bibliotekę. Dotyohozas i Chorwaoi.
nie wiadomo, o ile zbiory ocahó zdołano z o - ! Wiersz Ojca św. Wiadomo, że papież
beonego pożaru. W każdym razie zniszozenie, Leon XIII ma nie m ały talent poetyoki i je s t 
choćby tylko oeęściowe gmachu jes t niepo- autorem  pięknyoh w ierszy łaoióskioh, ku ozoi 
wetowaną s tra 'ą . Należał on do najcenniej- Najświętszej Maryi Panny. Niedawno, prze- 
ezyoh krajowych zabytków arch itek tu ry  pó- czytawszy dziełko ks. biskupa Favy pod ty- 
żno renesansowej. Plany i widoki zamku tułem „Tajemnice m asoneryi", podyktował ka- 
wraz ze studyum  o nim ogłosił niedawno ar- pelanowi swemu wiersz łaoiński, który prze- 
ohiteki prof. Odrzywolski w ,/ydawniotwach słał autorowi książki wraz z błogosławieó- 
krakowskiej Akademii umiejętnośoi. j stwem. W iersz ten  brzm i w polskim prze-

Konfiskata. Niedzielny num er Głosu Ute- k ładz ie : 
szowskiego został skonfiskowany przez proku- ■ Oto potwór z otchłani w ypełznął straszliwy, 
ratoryę państw a za a rtyku ł wstępny, będąoy Podniósł głowę do góry, dreszcz przebiegł po 
odpowiedzią na filosemickie wywody posła [ziemi.
Szozepanowskiego. Smok oho;ałby wydrzeó Niebu źródło prawdy

Marność nad marnościami... Na Buko- Szarpie łono Kośoioła szpony piekielnymi, 
winie w przysiółku Stupce pod wsią Illisze- j  ohytrze w nooy oieniaoh swe skrzydła roz- 
stami żył zamożny włościanin K onstanty M oł-, [pina
dowan, gospodarz powszechnie szanowany j ^ j e prd$n0 miota ohydna gadzina, 
x przez długie lata  szozęsliwy. Naraz odwr - g 0| 0j5j; niezwyciężony ! On wyjdzie z tej
oiło się szozęśoie. Umarła mu najpierw  żona, , J Twojny
a druga, którą pojął, niebawem go opuściła. Tylko je8zoze 8iiniej 8Zy j do nowej gotów, 
W krótce potem um arł mu jedyny syn. W ty- B6J mu 8prayii ie r  żeńcem. Więo wie ki,
dzień później zginął pierw szy wół z obory, 6 J rsDokoiny
potem padły dwa inne a przed kilku dniami 0 d b ija  dzielnie bażd z ^  &
zdeohły znowu dwie krowy i obora opusto- rerotów
szala całkowicie Nie koniec na tern. Sam A d h dra zm iażdiona a  stóp je g o ’padnie,
Mołdowan nabawił sią zakażenia krwi i przed K ośoiói d u m n ie  w y n u rz y  krzyż spój' z pośród
tygodniem  wyzionął ducha. Nawet pszczoły, J ^ r ^  r
k tóre zmarły przez cługie lata hodował, w j)U8z j gero ludzkioh państwem na zawsze 
dzień po jego skonie opuśoiły grem ialnie pa­
siekę i uleciały w św iat daleki.

„Gwiazdka Cieszyńska" zamieszcza w 
niedzielnym  swym num erze bardzo gorąco 
napisany, obszerny życiorys p. Zenona Syl 
westra Rawioz Rojka, obecnie adm inistratora 
rządowego gminy gliniańskiej, o którego ju ­
bileuszu 25-letniej służby rządowej oneg laj 
wspominaliśmy. P. R o ^k  zasłużył się znako- 
mioie około rozwoju ducha narodowego na 
Śląsku, a Gwiazdka Cieszyńska nazywa go je ­
dnym z najbardziej zasłużony oh po Stalm a­
chu praoowników na tern polu.

W&lka z socyalną dem okracyą. W Biel­
sku na Śląsku w wyborach do sądu j rzerny- 
słowego, rozstrzygającego spory między fa­
brykantam i a robotnikami, odnieśli ohrześoi- 
jańsoy robotnioy świetne zwycięstwo nad so- 
oyalnymi demokratami. Ciekawą rzeoz przy- 
tem stwierdzono, a m ianowicie, że bogaci 
fabrykanoi żydzi swoim robotnikom  grozili 
wydaleniem z fabryki, gdyby nie głoiowali na 
kandydatów sooyalnej demokraoyi.

K orpus kaw alery jsk i ma byó utworzony 
wedle wiadomości dzienników niemieckich w 
Galioyi. Składać się ma z oztereoh pułków 
jazdy  i z odpowiedniej liczby piechoty i ar- 
tyleryi, a komendantem ma zostać dywizyo- 
ner generał Mertens.

K ongres urzędników  p ryw atnych  i u 
rzędników państwowych ta  w. pomooniczych 
awołuje do Wiednia prywatny kom itet na 14 
i 15 sierpnia br.

P ism o polsble pt. Wiadomości Bibliogra­
ficzne zaoznie wychodzić w Petersburgu.

Za w ykonanie operacyl u pewnej sługi 
został wiedeński lekarz dr. Zygm unt P. uwię­
ziony i oddany lądowi, ponieważ operaoyi ta­
kich prawo zabrania.

O brona hakaty . Policya pruska odebrała 
prawo sprzedawania na dworcach holejowyoh 
pisma hum oryslyoznego Mucha, wyobodząoego 
w W arszawie a to z powodu zamieszozanyoh 
w tern piśmie ostryoh aluzyj do hakatystów.

W w iedeńskim  tu rn ie ju  szachow ym , 
skońozonym onegdaj pierw szą nagrodę 8000 zł. 
wziął Niemieo Tariaseh, a drugą 2000 zł.
Jankes Pillsbury.

W arszaw ski posąg M ickiewicza który 
m iał wybornie wyjść z odlewu, juk donosi 
rzeżkiarz p. Cypryan Godebski stanie w 
W arszawie z  końcem sierpnia.

Kongres rolników z środkowej Europy 
zwołało wiedeńskie towarzystwo gospodarcze 
do W iednia na dui 4 do 11 września br.

Orkan w  Verseozu na Węgrzech erożył 
się 80 z. m. straszny orkan, który wielkie 
Wyrządził spustoszenia. Mur i daoh magazynu 
w koszarach węgierskiej obrony krajowej ru ­
nęły na ulicę, pokrywając sobą powraoający 
właśnie z plaem ńwiozeń oddział obrony k ra ­
jowej Kapitana Matisza i ozęść żołnierzy m u­
siano formalnie wykopywać z pod rumowiska.
K apitan otrzym ał ciężkie obrażenie na gło 
wie i na rękach i nadto złamał sobie nogę 
Jeden podonoer został zabity, jeden żołnierz 
umarł nazajutrz z powodu ciężkioh okaleczeń, 
a trzej inni żołnierze odnieś i oiężkie obra­
żenia. 'lt innego domu burza zmiotła również 
daoh, który opadając zabił jedną osobę i zra­
nił niebezpiecznie kilka innyoh. W powietrzu

[władnie
A światło wiekuiste spłynie nań z obłoków.

W ojna sw atką. O pannie Ewangelinie 
Cisneros, uwięzionej w swoim ozasie na Ku­
bie przez jen. Weylera, a wykradzionej z 
więzienia przez jednego z dziennikar y ame- 
rykańskioh, piszą z Nowego Yorku: Wojna z 
Hiszpanią doprowadziła szczęśliwie do skutku 
jedno małżeństwo. Ew angelina Cisneros, pięk­
na dziewczyna kubańska, której uwięzienie a 
następnie uwolnienie z więzienia narobiło ty ­
le wrzawy w świeoie uoywilizowanym, w y ­
szła świeżo za irąż  za ofioera sztabu am ery ­
kańskiego, porucznika Carbonnela. Pozuame 
się dzisiejszyoh małżonków odbyło się w wa- 
runkaoh niezwykle romantyoznyeh, poruozmk 
Carbonel był właśnie tym oficerem am erykań­
skim, k tóry  dziennikarzow i nowojorskiemu 
pomagał do uwolnienia pięknej panny z wię 
zienia. Po raz pierwszy ujrzał tedy Carbonnel 
dzisiejszą swą żonę w świetle księżyca, przez 
k raty  więzienne, z dachu budynków, otaoza- 
jącyoh więzienie, w ohwili, gdy dziennikarz 
am erykański przepiłowywał kraty celi w ię­
ziennej. W domu Carbonnela w Hawannie 
panna Cisneros ukryw ała się przez dni kilka- 
naśoie, dopóki nie osłabła czujność władz 
hiszpańskioh, które w pierwszyoh dniach po 
wykradzeniu na wszystkiah wyjeźdżająoyoh z 
Kuby zwracały baozną uwagę. Mieszkańoy 
Baltimore, gdzie odbył się obrzęd zaślubin 
młodej pary, zgotowali nowożeńcom szereg 
wspaniały oh owacy i.

Dżumę przywleozono do Plym outh w 
Anglii na statku  przybyłym  z Indyi. Zapadł 
na tę  straszną chorobę jeden  z  indyjskich 
majtków. W szystkich podróżnych śoiśłej pod­
dano w Plym outh kw arantannie.

Z m arli. Zatheyówna, oór) a dyrektora 
krakow skiej szkoły realnej w Mirowie pod 
Alwernią w 24 r. ż.

MuzylU wojskowe grać będą we Lwo­
wie : 2 i 16 przed kotaendą korpuśną, 4 na 
Wysokim Zsmku, 9 i 28 w parku stryjskim , 
11 i 28 przed gmachem namiestnictwa, 29 
przed głównym  odwaohem.

Chór m ęski Tow arzystw a m uzycznego 
lwowskiego zbiera się we wtorek o 7 wieozo 
r^-m w sali tow arzystw a na próbę przedwy- 
cieczkową 1 oncertów.

R epertuar tea tra ln y . Teatr letni :
We wtorek dma 2 sierpnia br.: „Gauvaut, 

Minard i Spółka", komodya w 8 aktacg Gon- 
dineta.

We ozwartek dnia 4 sierpnia br.: „Cyr- 
kowoy", komedya w 3 aktach Sohónthana.

Ostatnie wiadomości.
W ęgierski organ M ayyar Hiriap puścił 

w św iat taki rzekomy plan hr, T huna oo do 
ugody z W ęgram i: W ęgry uchw alą postano­
wienia ugody samoistni® bez oglądania się 
na Austryę i tak, jakby  były samoistnem 
państwem, Austrya zaś dostanie te  same po­
stanow ienia na mooy § 14. Postanowienia te 

— . - . będą zupełnie nową ugodą, a nie przedłuże-
l a t a ł y  szczątki domów, belki i kamienie, ra- niem dotychczasowej. Hr. Thun tym  sposc- 
niao dużo osob. Grad zmszozył zupełnie plo- , f. j  i
ny polne. W mieście nie ma praw ie domu, bem Byska ezas do przekształcenia Rady 
któryby od burzy nie został uszkodzony. Tak- państwa, a przekeztałoona rada państw a me 
że p> wsiach i okolioaoh dał się orkan atra- odmówi mu ratyfikacji takiej ugody. Projekt 
szn e we znaki. Liczba ludzi ranionych w ten jes t pobożnem życzeniem samych Węgrów, 
Versec*u dochodzi do 40, a wielu z nich a me pomysłem hr. Thuna, o którego planach 
znajduje się niebezpieczeństwie żyoia. dotyohozas n ik t najzupełniej nio nie wie.

Na Jubileusz cesarski zjedzie do Wie- , ,  ,  . r . . , r , , * , . , ,
dnia w Grudniu 28 książąt. Nowa wielka sala Bar odm Listy  młodoozeskie tw ierdzą, że
Burgu, w której odbędzie się w dniu 2 gru- pogłoski o jakiohś przem esieniaoh w gabine- 
dnia ak t hołdu dla jubilata, będzie gotowa oie austryjackiem  są wymysłem.
W dniu 1 listopada. Zbudowana w stylu e tą-, —--------
p ir e ; sala oświetlona będzie 1600 lampami i , - ,
elektryoznemi. 1 Stow arzyszenie Niemców praskich wy-

Napi^y polsk ie  i rosy jsk ie. Urzędowy stosowało do hr. Thnna pismo, w którem  
Bnieumik Warszawski wydrukował następu- oświadcza, że Niemoy najenergiczniej bronić 
jąoe ppleoenie warszawskiego generał-gubi r- 8j„ baaJ. praeoiw zamiarowi rządu uznania 
naton  „Nazwy miejscowości w kraju tu te j- ^  p C j Ba taki ok .
■zym bvłv dotychczas oznaozane na tabli-, ouo s. . , u . • , - usse
oaoh słupów przydrożnyoh w najrozm aitszy ^ e z y z n a  m iałąby byó językiem  urzędowym, 
■posób: albo wyłąoanie w języku rosyjskim , Praga bowiem jes t odwieczną siedzibą ku ltu - 
albo w języku rosyjskim i polskim, przyczem  ry  niemieckiej. Na to pismo odpowiedzieli 
różnica taka zachodziła nietylko pomiędzy posłowie czeskich Niemców liberalnych innem  
guberniami, lecz nawet w obrębie powiatów pisme w którem  pow iadają, że z pismem 
«®J samei eubernn. Zważywszy, że z mooy v ’ j  . ł'
rozporządzenia byłego dyrektora głównego, stow arzyszem a praskiego się m e solidary-
pregydująoego w komisyi spraw wewnętrz- żują.
ńych i duohownyoh i oświecenia publicznego, _______
* dnia 28 czerwoa (10 lipoa) 1815 r. rzeczone, . . . .  v
ł*blioe w inny byó sporządzane w języku r o - . N a zyczome Hiszpanii zainicyował 
syjskim i polskim, oraz że rozporządzenie to J ambasador francuski w Waszyngtonie ro- 
dotyohozas w drodze właściwej oofaięte nie kowania pokojowe, i na tem sie widocznie 
Dyio -  zalecono gubernatororR hraju tu tej- oaJe pośrednictwo skończyło. ‘ Zdaje Sie

8° Stosować Się do tąkiego sposobu ozua- nawet dt d 7orówno H is/uania iak0z&pia nazw miejso zaludnionych na tabli »a w e i’ 2e zarowno Hiszpania., jak
Paph sjupów przydrożnyoh osobliwie a uwagi Ameryka usilnie starają si§ obejść bez

t p ,  iż tablice tego rodzaju posiądąją zna- wszelkiego obcego pośrednictwa, Hiszpa­

nia podobno nawet co do Filipin z samą 
tylko Ameryką ugodzić się pragnie i prze­
ciwną jest konferencyi międzynarodowej 
dla tej sprawy. Oo do propozycyj pokojo­
wych, znikąd jeszcze nie nadeszło coś pe­
wnego. Rzecz ciekawa, iż prawdą ma byó, 
że z wyjątkiem powstańców, reszta mie­
szkańców Kuby wraz z osiadłymi tam cu­
dzoziemcami żąda wcielenia Kuby do Sta­
nów Zjednoczonych, aby nie byó narażo­
nymi na rządy takiej republiki, jakąby 
urządzili powstańcze żywioły, powszechnie 
odsądzone od czci i wiary.

Na obiedzie galowym z d. 29 zm. na 
cześć króla rumuńskiego wzniósł car na­
stępujący toast: „Dziękuję waszej król. mo­
ści za jego odwidziny i wznoszę mój kie­
lich na jego pomyślność. Zarazem piję na 
pomyślność jej mości królowej, jego kró­
lewskiej wysokości księcia Ferdynanda 
i na pomyślność Rumunii!" Powszechnie 
zwraca uwagę, że car nie wspomniał o 
armii rumuńskiej. Natomiast król Karol 
odpowiadając, rzekł między innemi: „Pa­
mięć pobytu mego w Rosyi będzie na za­
wsze w sercu mojem wyrytą, tak samo 
jak owych szczęśliwych czasów, kiedy to 
moja młoda armia na polu bojów między 
Dunajem a Bałkanami walczyła obok wa­
lecznej armii imperatorskiej, z którą teraz 
dzięki dobroci w. ces. mości, nowy cenny 
łącznik mię wiąże (mianowanie szefem 
pułku rosyjskiego). Bardzo serdecznie wy­
raził się król o swoich przyjacielskich sto­
sunkach i potężną Rosyą, pragnąc, aby 
stosunki jeszcze ściślejszemi się stały i 
życzył gorąco wszelkich pomyślności car­
stwu i domowi carskiemu, tudzież wszyst­
kim ich wiernym poddanym. „Wznoszę 
mój kielich na pomyślność jego c. mości 
cara, jej c. mości carowej i dostojnej 
matki waszej ces. mości. Ich moście niech 
żyją!" Nazajutrz odbył się przegląd woj­
skowy, na którym sam car z w. książęta­
mi defilował przed królem.

Książe bułgarski ma 7 bm. przybyć 
do Oetynii. Sułtan zaprosił go do Konstan­
tynopola.

'88 mandatów odbedzie sie wybór ści-t/ */ «/

slejszy.
P aryż  1 sierpnia.

„Ajencya Hayasa" donosi z Krety, 
że wzburzenie ogarnęło ludność grecką 
na wyspie. Nawet zgromadzenie narodowe 
jest objęte agitacyą za kandydaturą ks. Je­
rzego na gubernatora wyspy.

M edyolan 1 sierpnia. 
Sąd wojenny skazał dwóch socjali­

stycznych deputowanych za udział w za­
burzeniach majowych na dwanaście lat 
ciężkiego więzienia i utratę praw obywa­
telskich.

R zym  1 sierpnia.
Stan wyjątkowy w Toskanie będzie 

przez cały sierpień utrzymany.
Iiondyn 1 sierpnia.

Z Szaugaju donoszą, że chiński okręt 
wojenny „Fuczi“ pod Portem Artura w 
burzy zatonął i z nim 146 ludzi.

K on stan tynop ol 1 sierpnia.
Telegraficzne powołanie ks. Ferdy­

nanda bułgarskiego do sułtana wywarło 
ogromną senzacyę w kołach dyplomaty­
cznych.

K on stan tyn op ol 1 sierpnia.
Poseł serbski wręczył Porcie notę, 

w której wylicza cały szereg osób, po­
szkodowanych skutkiem rozruchów w Al­
banii. W nocie tej ponawia poseł serbski 
żądanie, aby jak najrychlej wydelegowano 
komisję dla przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie tych rozruchów.

felsoaiiif i tulfifoieiitfty
W iedeń 1 sierpnia.

Poseł do Rady państwa z kołomyj- 
skiego okręgu ks. Jan Grobelski złożył 
mandat.

W iedeń 1 sierpnia.
Organ liberalnej szlachty niemieckiej 

„Montagspresse* donosi, że Kallay zako­
munikował Banffemu projekt hr. Thuna 
zawarcia nowej ugody definitywnej na 
podstawie § 14, albo prowizorycznego 
przedłużenia dotychczasowej na pół roku. 
Br. Banffy nie zgodził się na to. Dziennik 
dodaje, że br. Banffy nie zgodził się też 
na projekt Thuna, aby na podstawie § 14 
nową radę państwa wybrać, aby ona 
zawarła ugodę.

„Montagspresse“ przestrzega hr. Thu­
na, że teraz, kiedy w Austryi nie ma ża­
dnego ciała ustawodawczego, odpowie­
dzialność za ugodę spada na rząd wyłą­
cznie.

W iedeń 1 sierpnia.
Przybył tu bułgarski prezydent mini­

strów Stoiłow. Pobytowi jego w Wiedniu 
przypisują wielkie dyplomatyczne zna­
czenie.

W iedeń 1 sierpnia.
Minister Kallay wyjechał do Ischlu.

C irac 1 sierpnia.
Grackie stowarzyszenia niemieckie za­

mierzają urządzić wielką manifestacyę 
z powodu śmierci Bismarka

B u d ap eszt 1 sierpnia.
Inicyator ankiety celnej węgierskiej, 

która miała zbadać samoistną taryfę cel­
ną , poseł Engedy miał wczoraj przed 
wyborcami mowę, w której przyznał, iż 
Węgry powinnyby się zgodzić na prowi­
zoryczną ugodę z Austryą, gdyby tylko 
istniał cień prawdopodobieństwa, że ją 
zawrze parlament a nie rząd, a na wypa­
dek zawarcia ugody zalecał czynić kon- 
cesye przemysłowi austryackiemu w za­
mian za koncesye dla rolnictwa węgier­
skiego.

B erlin  1 sierpnia.
Wojna gęsia zażegnana. Rosya od­

stąpiła od żądania wolnego pędzenia gęsi 
na całej granicy, a Niemcy zezwoliły na 
piesze pędzenie ich przez 24 punktów 
granicy.

P etersb u rg  1 sierpnia.
Wczoraj na obiedzie pił car na po­

myślność Rumunii, a król Karol dzię­
kował za względy i przyjaźń.

Car i król obdarzyli swoich mini­
strów nawzajem orderami.

Wczoraj król i królewicz odjechali 
do Moskwy żegnani przez rodzinę carską 
serdecznie na dworcu.

P aryż  1 sierpnia.
Pressensó , publicysta, złożył order 

legii honorowej z powodu wykreślenia 
Zoli z listy dekorowanych.

P aryż  1 sieepnia.
Wczoraj odbyły się wybory uzupeł 

niające do rad jeneralnych. W składzie ich 
nie zajdzie żadna zmiana. Wybrano 785 
republikanów, 128 konserwatystów, a o

Wojna.
W a szy n g to n  1 sierpnia.

* Generał Merritt stanął uż 25 bm. 
pod Manilią z częścią armii, druga część 
za cztery dni miała tam również stanąć.

Londyn BI lipca.
* Na Kubie panuje w handlu i prze­

myśle prawdziwa panika. Amerykanie, po­
wstańcy i Hiszpanie nie są pewni przy­
szłości a ztąd zastój zupełny w inte­
resach.

P aryż  BI lipca.
* Z Madrytu tu donoszą, że opinia hi­

szpańska zgodziłaby się na warunki po­
koju Stanów, gdyby nie to, że Stany nie 
chcą brać na siebie kubańskiego długu 
państwowego. Ogólnie sądzą w Madrycie, 
że posłowie obu stron doprowadzą w Pa­
ryżu pokojowe rokowania do końca.

M adryt 1 sierpnia.
* Urzędowo z Manilii donoszą, że zda­

je się czuć brak żywności i miasto nie 
wytrzyma ataku.

H aw an a  1 sierpnia.
* Garcia złożył naczelne dowództwo 

sił powstańczych.
M adryt 1 sierpnia.

* Do tej pory nie otrzymał rząd od­
powiedzi od rządu Stanów Zjednoczonych 
na notę w sprawie wdrożenia rokowań 
pokojowych, wręczoną mu przez amba­
sadora francuskiego Oambona, atoli z Pa­
ryża nadeszła depesza donosząca, że lada 
chwilę odejdzie ta odpowiedź z Waszyng­
tonu.

Z Hawany donoszą, że blokada wy­
brzeży kubańskich wykonywana jest od 
kilku dni nadzwyczaj ściśle. Okręt ame­
rykański bombardował miasto San Seve- 
rino koło Matanzasu.

M ad rjt 1 sierpnia.
* Ambasadorowie austro - węgierski, 

niemiecki i francuski konferowali wczo­
raj z ministrem spraw zagranicznych.

Rząd ma zamiar podwyższyć cło od 
zboża o 6 pesetów na cetnarze metry­
cznym.

Na wczoraj szem zgrom adaem u po b a r­
dzo gruntow nie opracowanym wykładzie prof.
W. Syniewskiego nchwaleno polecić zarządo­
wi tow arzystw a, aby poruszył w szystkie mo­
żliwe sprężyny i nie dopuścił do uchwalenia 
zamierzonego przez rząd wyższego o 15 zł. 
podatku od spirytusu, a w każdym razie, aby 
przeparł takie zmiany w projektowanej no ­
weli gorzelnianej, któreby uchroniły właśoi- 
oieli gorzelń od dotyohozasyoh szykan władz 
dozorozych.

Z wyborów wyszli: prezesem poseł W ło­
dzim ierz Gniewosz ze Złotego Potoka, jego 
zastępcę K. Czeoz, ozłonkami rady nadzor­
czej J. Dąmbski, J. Frommel, K. Hordyński, 
Sz. M >ysa, Sz. Myozkowski, Z. Obertyński, S. 
Ostaszewski, K. Paygert, Ig. Pieniążek, hr. M. 
Rey, ks. W. Sapieha, R. Wawnikiewioz, dyre­
ktoram i: K. Obertyński, hr. J. Brunioki, L.
B aczew ski, ich zastępoami W. Sotow ij, W. 
Syniewski i ozłonkami kom isyi rew izyjnej J. 
Gnoiński, J. Skolimowski i J  Leszczyński.

— Bada ro ln icza  w iedeńska , otw arta 
onegdaj przaz m inistra  rolnictw a br. Kasta, 
dzieli się na sekoyę rolniozą, do której nale­
ży 47 ozłonków, na leśniozą z 31 ozłonkami 
i na górniczą z 20 ozłonkami. Do sekoyi 
wspólnej należy dziesięoiu reprezentantów  
interesów  rolnictwa, oraz po pięoiu reprezen­
tantów  interesów  leśniotwa i górniotwa, w y­
branych przez delegatów korporaoyj i ozłon­
ków, powołanyoh przez m inistra. Opróoz tego 
do sekeyi wspólnej wysyłają delegaci wydzia­
łów krajowych pięoiu reprezentanttów . Ogó­
łem liozyó ma zatem sekoya wspólna 25 człon­
ków. M inister rolniotw a br. Kast zawiadomił 
na pierwszem posiedzenia, że przydzielił na- 
stępująoe tem aty poszczególnym sekoyom: 
Sekoyi ro ln iczej: 1) obrady nad stosownem
urządzeniem  asekuraoyi gradowej, 2) a) obra­
dy nad odpowiednią organizaoyą reprezenta­
c ji  rolniczych interesów, a w szególnońoi 
z uwzględnienieniem  przedłożenia rządowego 
w sprawie utworzenia stowarzyszeń zawodo­
wych rolników, b) obrady nad środkami po­
bierania stowarzyszeń rolniczych. Sekoyi gór­
niczej : 1) obrady nad zniżeniem obecnego ma- 
zimumpTzoy w kopalniaoh, 2) obrady nad po- 
dieraniem  nauki uzupełniająoej i zawodowej 
młodzieży górniozej. W sekoyi w spólnej: 1)
obrady nad regulam inem  prowizorycznym, 2) 
obrady nad reformą prawa wodnego, 3) przy­
gotowanie i opraoowanie autonomioznej ta ry ­
fy celnej, 4) przygotowanie m ateryału do tra ­
ktatów  handlowyoh wogóle i wszystkie te  
kwestye, które odnoszą się do obecnego sto­
sunku z W ęgrami. W sekoyi wspólnej w y­
brani a o s ta li: profesor dr. P iłat referentem  
sprawy reformy prawa wodnego i dr. Czeoz 
referentem  sprawy obecnego stosunku do Wę­
gier.

— Dla e k sp lo a tac ji e lek tryczności za 
wiązało się w Czermówcach akcyjne towa­
rzystwo z udziałem  tam tejszej rady miejskiej.

Dział ekonomiczny.
— Cukrownia na Bukowinie. Za inioyaty- 

wą posła Stefanowicza grono rolników buko- 
wińskioh czyni staran ia o założenie na Bu­
kowinie oukrowni. Aby przedsiębiorstw u za­
pewnić powodzenie, grono założycieli posta­
rało się o poparoio m inisterstw a i rządu kra­
jow ego i o współudział funduszu religijnego 
w przedsiębiorstwie.

— W ysiawo owoców i ja rz y n  urządza 
w Czerniowoaeh w drugiej połowie paździer­
nika br. czerniowieokie .stow arzyszenie chrze­
ścijańskich Niemców". Obok owoców i jarzyn 
wystawione będą m aszyny i narzędzia ogro 
dnioze i sadownicze, wszystko, co się przy­
czynić może do udoskonalenia tyoh dwóoh g a ­
łęzi roln ctw a i wszystko, oo wchodzi, w za­
kres pszczelarstwa.

— Towarzystwo producentów spirytusu 
i przetworów ze skrobi zawiązało się wczo­
raj popołudniu w lwowskiem towarzystw ie 
gospodarezom. Zgrom adzeniu jedenastu zało­
życieli przewodniczył hr. J. Brunicki z Pod- 
borzeo. Uohwalony już  s ta tu t tow arzystw a 
wyznaoza mu za oel obronę i popieranie in ­
teresów gorzelniotwa galicyjskiego i pokre­
wnego mu przem ysłu tak w dziedzinie usta­
wodawstwa jak  i w dziedzinie ekonomicznej, 
dalej staranie się o rozwój^teohniki gorzelniozęj, 
dostarozanie właśoioielom gorzelń potrzeb­
nych inform acyi kupieokioh, teohnioznyoh i 
prawnych i wreszcie czynności komisowe tj. 
sprzedaż wyrobów i kupno m ateryałów su­
rowych.

Do to . arzystw a już w ohwili jego za­
wiązania należy kilkadziesiąt gorzelń w kra­
ju , a w najbliższej przyszłości przystąpi do 
niego, na co już  dziś liczyć można, około 
dw ustu > ak, że w bardzo ryohłym  ozasie to ­
warzystwo ma nadzieję skupić koło siebie 
w szystkie gorzelnie i kroohm alam ie galioyj- 
skie, których je s t blisko 700.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 1. sierpn ia  1898.

Akeye za sz tukę: Kolej gal. K arola Lndwika od 
200 zł. m. k 210-50 do 213 50. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291*— do 294 —, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 375'— do 385-—. Banka kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205*— do 212‘—.

L isty  zastaw n e  na 100 zł.: Banku bipot. gal 1% 
koronowe 96-50 do 97*20. 5% z 10°/# prem. 110‘10 
do 110-80. 47 ,%  los w 50 lat 100-30 do 101-—. panku 
krajowego 47j°/o los w 51 lat. 10080 do 101-50. Banku 
krajowego 4% los. w 57 lat. 98' — do 98-70. T  iwarz. kre­
dyt. gal. em8k. 4%  (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4%  lo.

417, lat. 97-70 do 98-40. 4%  los. w 56-lataeh 96-20 do 
96-90.

O bllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propiuaeyjnego 
4% 98-— do 98-70. Buków, funduszu pro-pinaoyjuego 5% 
102-40 do —•—• Kom. banku krajowego 5% w. a. u .  
em. 102-30 do —-—, Pożyczka krajowa 6% w. a. 103-— 
do — 47 , % 100-50 do 101-20. 4%  obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do —•—

M onety. Dukat cesarski 5-60 do S-^O, Napoleondor 
9-49 do 9‘59. Półim peryał 9-47 io  9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy ł-26‘50 
do 1-27 50 100 marek niemieckich 58-60 do 59 .10

W iedeń d. 1 sierpnia. (Telegram „Gazety Nar.“) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po f mu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 361-25, w§g. zakład kredy­
towy 397-25, anglobauki 157-—, leoderbanki 223-—, koleje 
państwowe 361-12, elbathal 265.50, akc/e tytoniowe 135-50 
alpiny 165'—, losy tureckie 61-40, uniinbanki 298'—, 
ruble 12 i 20, renta hiszpańska —'

Z rynków towarowych.
Lwów d. 1 sierpnia. (Przedruk z nrzęiowtj „Ga­

zety lwowskiej") Pszenica 9 -— do 10-—, żyto 7-50 
do 8-—, jęczmień browarny —•— do —•—, jęczmień pa­
stewny 6 75 do 7-50, owies 8 — do 8 25, rzepak LO‘75 do 
1 1 -—( groch 7- — do 7-25 wyka 6-— do 6-25, nisionie 
lniane —-— do — nasienie konopne dc —■ —
fo6b — do — , bobik 6-75 do 7 —, hreozka 9 25 do 
9-50, koniczyna czerwona galie. — - no — , szwed tka 
—•_ So — biała - .  - d o — anyż —■ — do , 
kukurudza stara5'70 do 5 80, nowa —.— do —-—, chmiel 
—■— do •—, chmiel nowy na 56 kl od 50 '— dr 
65- , spirytus eotowy 17-— do 17-50, na term in, od
14-25 do 15-25 tymotka —•— do — — W a ra n ty -------
do —'—.

W iedeń dnia 1 sierpnia. Na poniedziałkowy targ  do ­
wieziono 5512 sztuk wołów tuczny eh i opasowyeb, w tem 
— sztuk z Galioyi i Bukowiny,

Płacono za galicyjskie woły 32 do 34, — 35 do 86 
37 do 38 zł.

Teodor Homaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu

FrryjeoŁ& M  do L w ow ».

Dnia 1 sierpnia.
Hotel Zorza. M. hr. Borkowski z Mielni­

cy, A. hr. Potooki z Wiednia, Wł. hr. Som- 
szich z W ęgier, J. Gnoiński z Cieszanowa, K. 
hr. Roztworowsoy z Krechowa, Br. dr. Csillik 
z Tarnopola, P- Szymborski z Krakowa, Jan  
Leszczyński z Borków Małyoh, A. Fr&nzel z  
Górlitz, M. Kępińska z bzezurowio, T Horo- 
dyski z Komarowa. Z Dąbrowski z Kijowa, 
W. Leszozynka z Kurnik, L. Gamska z  Prze­
myśla, L. Szawłowsoy z Przywłok.

N a d e s ł a n e .
Za tę rubrykę redikeya nie odpowiada).

100.000 koron a 3 razy  po 35.000 koron 
je s t główną wygraną wielkiej loteryi jub ile­
uszowej wystawy, które tylko z  odtrąceniem  
20% gotówką wypłacone będą. Zwracamy u- 
wagę Szan. czy te ników, że najbliższe cią­
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia będzie.
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K S D jB l f i łU i  KATOLICKA
ot? wmd. mmhim

w  Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

K A Z A N IA

0
przez

ks Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ct. więcej.

K. und k. Intendanz des 11. Corps m Lemberg 
hat den E inkauf von Brennholz und Steinkohle fur die 
Militar-Verpflegs- (Filial-) Magazine in Lemberg, Czer- 
nowitz, Sfanislau, Złoczów, Brzeżany, Kolomea, Tarno­
pol und Żółkiew ausgeschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus dem yollin- 
haltlichen Ayiso in der „Gazeta Narodowa" Nr. 201 
vom 22 Ju li 1898 zu ersehen.

DROBNE OGŁOSZENIA
pt 1 et. od wyrazn.

RASY ogniotrwsł- i kasetki. Meble że 
l»z- - kompletne wyprawy kuchenne, 

poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

tkjAU CZY CIELK A  zdolna i rutynowana, 
i i  udzielająca gry na  fortepianie, języ­
ków polskiego, francuskiego i niemieckie­
go i przedmiotów szkolnych, mogąca się 
wykazać chlubnym i św iadectw am i, poszu­
kuje umieszczenia w dystyngowanym pol­
skim doma. Zgłoszenia . A. W. Jazi owiec

ZDOLNA NAUCZYCIELKA udzielają 
ca język francuski i niemiecki z kon- 

wei saoyą , muzyk, i objekta szkolne, ma­
jąca kilkunastoletnią praktykę i chlubne 
świadectwa — poszukuje umieszczenia. ~  
Adres : „Nauczycielka" w biurze Admin ■ 
s trący i Gazety Narodowej.

Av i so.
Ijrti Mec

1.8 1 
•98 \ 
•65 J

za 100 kl 
z workiem

2952

Tylko 3 0  ©t. za 3  ciągnienia. |  3&U1

IllllJillll S . ' *
1 rai eeniem 20%

iWT* Już rpłatn ie
d o  w s z y s t k i c h  s t a o y j  G ra ltc y l w s c h o d n ie j

S u p e r f o a f a t  1 8 ^ 5 . ? ? . ‘I ' &
2%  azot, 12% kw. fosf. rozp. „ 4*'
3% a 20% „ „
% „ 30% „ „

Do stacyj Gralieyl zachodniej ceny zniżone.
Najściślejsza gwaraneya na podstawie analizy kontrolnej, bezpłatne 

wypożyczenie znakomitych maszyn do siewu nawozów sztucznych. Najle­
psza tom asyna na składzie. Dogodne warunki Proszę w własnym interesie
zażądać cennik i broszurę o użyciu nawozów sztucznych.

Dom rolniczy ERNESTA ,BAHLSENA w Krakowie
Biuro I nadawcze Karmelicka 21. ^978

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczawy sodowo słone i żelaziste, skuteczne w początkach 
suchot, po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cier­
pieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwąrzaniu się 
kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, w niedokrewnośc., 
w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych po influency. — Kąpiele mi­
neralne , zakład hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra Kołąez- 
kowskiego na Miodziusiu, kąpiele rzeczne itd. Zakład in h alacy jny , ku­
racja mleczna, żętyczna i kefirowa. Lekarz zajadow y Dr. Ściberowski i pię­
ciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz. 
Sezon od 20. maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów 

„Górnego" i  na „Miodziusiu". 2834

Losy jubileuszowej wystawy po 50 ct. pole­
cają : M. Jonasz, Kitz i S toff, Korman & Fei- 
genbaum, M. Klarfeld , Gustaw Ma (, Jakób 
Stroh, Samuely & Landau, A. Schellenberg 

i Syn, Sokal iL ilien .

C iągnien ie: 6. sierpn ia  1 8 9 8 .1  

C iągn ien ie : 15. w rześnia 1898. |  

m g n ie n ie :  l i  nażdziern. 1898.|

DO IN T E R E S U  PEW N EG O , BO lat 
przeszło istniejącego, p .trzebny wspól­

nik lub wspólniczka z kapitałem  od złr. 
5.000. Zyski znakomite. Zgłoszenia : Biu­
ro Impressa, Sykstuska 30, Lwów.

| / n r f i  na koni., własnej roboty, z ow- 
l \U I # C  ezej wełny, duże, idne w pasy 
czarne z pąsów™  lub z tó łta m , p złr. 
6*50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeźany.

Piegi
plam y wątrobiane i inne nieczy tości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r .  C h r ia to f f ’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b i o r ó m r  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętoi nyoh orygi: il- 
nych słoikach po 80 ot. ^łów ny skl dla 
Lwowa w  aptece pod „orebrnym Orłem" 
Zygmunta Ruo w K rak c jie  w aptece 
W. Redyka i E . Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

2848
Pończochy, pończoszki, 

skarpetki
poleca najtaniej

slład płócien i stołowej bielizny 

A N TO N I G U D IEN S
Lwów, hotel Europejski.

L o d o w n ie  pokoj*owe
dresdeńskie, najlepszej konstrukcyi od złr. 

24-—, podwójne od złr. 35"—.
Maszynki do robienia lodów

z korbką z h ik u , oryginalne am erykań­
skie, na litróv. 1 2 , 3 , 4  po złr. 5*50, 

6-50, 7-50 i 9-—.
Maszynki amerykańskie

oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4-— 
imitacye po złr. 3 — 

poleca

A n to n i  H a l s k i
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki I 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p.

JAK IHK1TG
w e L w o w e  ol ca K ooern ita  3, oiica f l a u c ta  11,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernioweaeh Rynek 1. 2, 
w Przemyśla ul. Franciszkańska 1. 24

p o l e c a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

E W I S ) & A  L I
Mydło będżwtnowe— używa się przeciw wyrzutos i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skory a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —"25

Mydło horakso re, wpływa bardzo korzystnie na płeć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw -opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —’25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk — 25 

Mydło kamforowo-slarkowe — usuwa czerwoność a twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, ceiem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —'20

Mydło karbolowo-piaskowe do mycia rąk dla pp leka 
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —'20

Mydło kreollnowe zawiera 5% czystej kreoliuy, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawał- k — 35 

Mydło siarkowe z wielkien* powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane nu świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t°j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem w^ystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —'85

Mydło sm ołow o-glicerynowe składa się z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletewem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jwst przez swą desinfekcyjncść i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach'; naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —'50

A T R A M E N T Y  L E O N H A R D P 90
Specjalność: jedvnie prawdziwyIMiintniiiy

N AJLEfSZY
na książki, akta, dokumenty 

i wszelkie pisma. i

N aślad o w n ic tw o  za strze ż o n e .

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atramenty, do autogra­
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atram ent 
sproszkowany i extrak5, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre­

paraty do znaczenia bielizny.
Płynny klej. Guma. Syndetlkon. Eau de I 
Labarraąue (do wywabiania atramentu). 

Lak do pakowania i Opłatki.

AUG LE0NHARD!
Bodenbach a/E. 1561 •

Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą.

UST**, l e t n i  

1 8 9 8 .
i  j e s i e n n y

P ra w d z iw e  berneńskie materye
prawdziwejsztuka mtr. 3.10 na całe ubra- I 

nie męskie (surdut, spodnie i ( 
kamizelka) kosztuje tylko owczej

złr. 2.95, 3.70, 4.80 z dobrej 
złr. 6.— z lepszej 
złr. 7.75 z a- nałej 
złr. 9.— zi znakomitej 
złr. 10.50 z najlepsze*

Sztuka na czarne salonowe ubranie złr. I0 -—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarn_ itd., wysyła po -mach' fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

SUBKEIi-lMHOF w BEB1IE.
Próbki gratis i franco. Dostana wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

- • 8 0

•30 |  

•80 1

Remington Skoles Co. m. b. H.
poszukują dla Galicyi zręcznego zastępcę dla swojej amerykańskiej 
m aszyny do pisania, urządzeń biurowyc h i innych pat. artykułów. 
Ubiegający się muszą byó dobrze poleceni i mieć 10.000 kapitału, 
do samoistnego zastępstwa potrzebnego i  udowodnić, że wyłącznie 
tymi artyknłam i zajmywać się mogą. Bardzo dobra przyszłość dla 
energicznych, przezornych osob. Dokładne zgłoszenia do Remington- 
Sholes Co. ip . b. H. Filiale Wien, I. Adlergasse 16, albo Die Centrale 

Berlin W. Mohrenstrasse 33. 2961

C T nbY Ii Z T E R ]  H A
w Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 2887 ;

Ł u r t o w n y  h a n d e l  m a s a r s k i  poleca wyborowe szyn- \ »
ki czesk.e i salam i, również wszelkie wyroby masarskie ” 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa p°sPle8z- 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. osobowy

• i
. i

i

J. A. B A C Z E W S K i  w e Lwowie
c. k. dostawca nadworny.
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Ruch pociągów kolejowych
j obowiązujący z dr jm  1. maja 1898.

P rzy jazd y  i  od jazdy p ociągów  p od an e są p o d łu g  zegara  
) śred n io -eu rop ejsk iego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy L’45 z lokan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7‘30 z Zimnej Wody od 8. m aja do 11. września włącznie.
’ „ 7'40 z Janowa

„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
j „ 755  ze Sokala i Rawy ruskiej
J n 8-05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja

„ 8TF z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
| n 9 05 z Krakowa (W iednia. Warszawy, Wieliczki , Orłowa przoz Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezr Labotoz (Pes:..n), Chyrowa 
pr:ez Przemyśl 

iO'35 z Ickan (Suezawy).
.10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 

1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa Wiednia, Borlm a, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, Rzeszó* lub Przemyśl 
1-40 ze Skolego, S tryja (z H rebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpnia) 

K ałusza, Chyrowa.
1*50 z Ozerniowieo, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
3-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozyi ec, Husiatyna, Brodów na dwe- 

riec Podzamcze 
2*30 z Podwołoozysk i t, d. jak wyżej ne dworzec główDy 
5 00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzyinałowa, Kozowy, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
540  z Ickan, Suoz-wy, Berhoinetu, S retu, Kozowy. Podwygokiega 
5*55 ze S tkala, Bełżca i Lubaczowa

pcapiesz,

osobowy

Noc

osobowy
»

pospieur.

osobowy

W

x n x u x a x B x u x i  i x n x n  m h x i i x h x i

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK H1POTEOZN V
p r z i e a a i .ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

pospiesz.

otobowy

pospiesz.

. osobowy

'h

3-04
' 30 

r,-.iu

7-57 

81 i
8-31 
tS45

853
y-10

9-39

9-45 
9'55

lv/*h0
IŁ 15

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzamcze
z Podwołoczysk na dworzec g.ówny
z .rakowa (W iednia, Berlina W rocławia, Warszawy) i  Chabów-Iri i OrŻniirn T i.nńm U .n.. .X 1   li nk i Orłowa przez Tarnów, 

Przemyśl.
Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez

-----------  .... c„
dzi m ue; od 1 czerwca do 15 wrzśnnia tylko w świę.a i  aiedz. 

z Brzuehowie tylko od 8. maja do 30 ozerwea i od 16 sierpnia do 
11. września wł. 

z Brzuehowie tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.] 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła Krosna, Sanoka 

M. Laborez Pesztn; przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 w rześni-, z Jasła  p.zez Rzeszów; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
z Krakowa, K iosna, Iwonicza, Mezó- Laborz przez Przemyśl, Wie­

liczki , Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, 
z Podw łoezysk (Kirowa, Odessy) Brodów, Kopyez/niee na Podzm. 
z Ickan (Gałaczn, Jass) Suezawy, Kimpolunga Husiatyna, P d .

wysokiego, i K< i y ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
v Lawocznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa;

Galie. Bank kredytowy
począwe-sy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 

)|kA  ASY6NATT RASOWE
z 30-dniowein wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące ~,a obiegu 4 1/*0/)  A a y g n a ty  k a s o w e  z 90-duiowen wy­
powiedzeniem oprocentoi,toŁ dą p o c i ą w u y  o d  d n ia  1. m o ja  1 8 0 0  p o  4%

z 30-dniowem terminem, wypowiedzenia.

L w ó w , d n ia  31 . S t y c z n ia  1 8 0 0 .
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Oddział depozytowy
i b iura mieściły się dotąd w m za„in ie  |  
asnego do frontowych lokalnośoi w parter

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żący, przyjm u;e do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insty tucyj zagranioznych tak zwaDe

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku  i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokum enty. W tym  kierunau  poczynił Bank h ipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

pospiesz.

• X B X X a X U X B K B D ( l  I X *  I X

Ekspedycya anonsów

HENRIKA SM ALEK A
W iedeń, 1. W ollzeile 11

z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 8  7  3
przyjmuje

anonse wszelfl&lego rodzaju
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszym i warunkami.
Szybkie i d o k ład n e  z a ła tw ien ia . Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniaoh anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku ga­

zetach równocześnie umieszczanych.
Katalogi gazet i  cenniki wysyła się bezpłatnie.

Telefon Nr. 809.

€onto poczt. Kasy oszcz. (Claerlngs-Yerkehrs-Conto) Nr. 804.316.

6‘00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów
B 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
„ 6*15 o Lodwołoezj— (Kijowa, Odessy), Brodów, łozow y z dworca P o li.
„ 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia.

Orłowa przfl" ’»rnó
osobowy 8 5 Jo Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowc, Stróża przez Tarnów

n 9*15 do Skolego, Hrebeuowa „d 10 lipoa do 31 ierpnia, Katusza, Chyrowa
„ 9*25 do Janowa
„ 93 5  do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9’53 <1» Podwołoozysk itd. jak wylej z dworca Podzamcze.
„ 9 5 do Bełżca, Rawy rnskicj, Sokala i Lubaczowa
B 10*55 do Ickan, Sop i”  , Berthometnn, Radowiec, Snczawy
„ 12*50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele ■ święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Bro [ów z dworea {łownego
„ 2*08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odeosy, Brodów z dworea P. izameze

osobowy 2*15 do Brzuehowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta,
pospiesz. 2*40 io  Ickan, Pot —okiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Korósmezo,'Se •

retu inass, Bukaresztu)
„ 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Jaro ­

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzesz w lub Tarnów
osobowy 3*00 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 wrześni* wł.; Borysławia

Chyrowa 
„ 3*11 do Janowa
B 316  do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 3*26 do Brzuehowie tylko od 8 maja do 11 września
B 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe
osobowy

pospiesz.

osobowy

410

5*20
6*20
€-30
6*40

6*55
7*00
7*10
7-15
8-40

10*05

10*4o

11*00

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawoozneg (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 r^eśnia tylko w dnie pow sieinie 
do lokan, Radowiec, Kimpolung, Suezawy
do Krakowa (Wieunia, Warszawy, Wrocławia, Bi -lina) Mezo-La- 

borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy rurkiej 
do Tarnopola z dworca P r zamoze
do Janowa od 1 aaja do J1 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
święta

do lokan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szepuow iec Nowo- 
sieliey, Suezawy

do K ra1 )uw (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyczyńia, Husiatyna z dworc. g łó ­
wnego

ten sam z dworca Podzamoz.

None godtiny od 6-10 loieeeór do 5‘59 "i*o odenaesone są podkreśleniem 
liezb minutowych i  bbjgte są t ł u s t e m l  rankami. — B  uro informacyjne e. i .  ko- 

• ’ "  ”  a  m Bote 1 pericU, ućkneta wyjaśnień
ieyor odtaju bilety jazd" i rozkłady jazdy

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowani w Gazeci Narodowej,  lub w ogóle korzystając z działa ogłoszenio­
wego, raozyli powoływać się na Gazety Narodową, jako na źródła, skąd informaoye 
swoje. zaczerpnęli. T afle  j żroływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
fcrat-ły Narodowej.

J. Friedrich A. Beacock
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W go Grossa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s l s J L a a
Farb, lakierów, pokostów, artykuLw technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. JSarbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do, dyspozycyi.

W j dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki- Z drukarni i litt^ rah  PiJlera i Spółki,


